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Piątek, 21 marea 1879.h 7 Nikazy Gruszczyński. Rok vin.
„Kuryer Poznański" wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 mrk 50 fn., w cesarstwie niemiee.kiei i 9 mrk 15 fn., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, we Prancyi, 
Belgii, Szwajcaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cen prenumoracyjna poznańska z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biuro redakcyi przy placu Wilhelmowskim Nr. 18. Ekspedycya przy placu Wilhelmowskiin Nr. 18, 
w drukarni J. Leitgehra. Ajencye Kuryera: w Krakowie J. Czech, księgarz; we Lwowie K. H. Kychtor. Ogłoszenia przyjmują się w ekspedycyi jako też u pp. R, Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hali, Hamburgu,

POZNAN, 20 marca.

Dziennik kopenhagski Da gens Ny lied er 
donosi, że rząd niemiecki na odnośne zapytanie 
duńskiego gabinetu odpowiedział, iż sprawę pół­
nocnego Szlezwiku uważa traktatem z 11 paź­
dziernika za załatwioną. Nord. A 11 g. Z t g. 
zaznacza z radością, że jej pojęcia o téj sprawie 
zgadzają się zupełnie z zapatrywaniami rządu, 
jakby to nowiną było, żo lJrusy nie zwykły nigdy 
wydawać zdobytych krajów. Nord konsta­
tuje, że wzburzenie wywołane w Kopenhadze 
przez, ów traktat, poczyna się uspokajać i sądzi, 
że stósunki pomiędzy Berlinem a Kopenhagą są 
tak dobre, jak w ogóle w danych stósuukach 
być niemi mogą, bo w Kopenhadze tyle mają 
rozumu, że zdają sobie zupełnie sprawę z wy­
magań położenia. Na dowód tego umiarkowa­
nego usposobienia przytacza Nord okoliczność, 
że kiedy na jubileusz czterystaletni uniwersytetu 
w Kopenhadze postanowiono pod wrażeniem 
traktatu z Austryą nie zapraszać niemieckich 
uczonych, prasa duńska nie poparła wcale téj 
idei, a rząd i dwór z wielkiém niezadowoleniem 
wyrażali się o tém postanowieniu. Ten sam 
duch umiarkowania a właściwie rezygnacyi obja­
wił się także, jak wywodzi daléj Nord, w nocie 
wystósowanój do Berlina. Czyby Nord chciał, 
aby Dania wypowiedziała wojnę Niemcom ? Na­
stępnie zastanawia się organ rosyjski w Brukseli 
nad telegramem „Pall Mall Gazette“, donoszą­
cym, że Dania wezwana została przez Niemcy 
do przystąpienia do niemieckiego systemu ceł 
i uważa, że ten sposób wyzyskiwania przez Niemcy 
zwycięstwa może łatwo zakwestyonować osiągnięte 
rezultaty. Duński naród życzy sobie z pewnością 
żyć z Niemcami w zgodzie i pokoju, leci tak 
daleko zaparcia swego nie posuwa, „aby się naj­
mniejszą solidarnością ze zwycięzcami z r. 1864 
chciał związać.“ N o r d d. A11 g. Z t g. czyni 
do tego znaczącą uwagę, że niegdyś Nord za­
chęcał Duńczyków do pożegnania marzeń i ze- 
spolenia się na podstawie ścisłego przymierza 

’ h handlowego i ceinego z potężnym sąsiadem, 
zdaje się ztąd, że inspiratorzy Nor da zapatry-

twań swych nie stosują wcale do tego, co dla 
Danii jest pożytecznem lub niebezpieczném.

Gabinet francuzki Waddingtona musi już 
być bardzo chory, kiedy uznano w Paryżu za 

konieczne wysyłać urzędowe biuletyny o jego 
i zdrowiu. Ajencya H a v a s a ogłasza bowiem, że 
wieści o zamiarze ustąpienia Waddingtona z po­
sady i o mając; cli nastąpić modyfikacjach wga 
biuecie są zupełnie nieuzasadnione. Dzienniki 
niemieckie tymczasem w doniesieniach z Paryża 
ewentualność tę przedstawiają za rzecz pewną, 
Voss. Z t g wymienia nawet następujące osobi­
stości, jako nowych ministrów ; Poumiera amba­
sadora w Carogrodzie, który ma objąć tekę spraw 
zagranicznych, Spnilera redaktora „Republ, fran.“ 
i Challemeil-Lacour, posła w Bernie, wielkiego 
przyjaciela Gambetty. W ten sposób lewe cen­
trum zostałoby usunięte zupełnie od rządu a ster 
pochwyciliby Gambettyści. Zaprzeczenia ajeucyi 
Ha vas a nie można brać na seryo, gdy świat cały 
jest przekonany o nadzwyczajném wstrząśnieniu 
stanowiska Waddingtona. Czy dziś, czy jutro, 
ustąpi on na pewno, w republice żyje się prędko 
i wóz państwa toczy się na pochyléj drodze, do­
póki nie zagrzęźnie w radykaliźmie. Któż ma 
powstrzymać państwo na téj pochyłości? czy 
wybuchający z całą gwałtownością kulturkampf? 
Wiemy, że walka tego rodzaju rozprzęga tylko 
namiętności. Wypadek téj walki jest niewątpli­
wy, bo w history i p0 wiele razy stwierdzony. 
Były republiki francuzkie, które więzieniem i gi­
lotyną walczyły z Kościołem i wnet zniknęły 
z powierzchni. Do N a t. Z t g piszą wprawdzie, 
z Paryża z francuzkiego źródła, że jeszcze nie 
tak źle z gabinetem W ddingtona, bo za nim 
stoi kraj, senat i prezydent, którzy nie są tak 
niecierpliwymi, jak radykalni i będą umieli w sto­
sownej chwil: wystąpić i poprzeć ministerstwo, 
o którego narodowej i międzynarodo­
wej ważności są przekonani, że Grévy nawet 
gotów, oparty na prawie konstytucyjném i po­
party przez senat, rozwiązać Izbę deputowanych 
My jednak téj stanowczości przyznać nie może 
my republikanom, którzy złożyli dotychczas tyle 
dowodów bezradności wobec radykalnych zabiegów. 

! O stanie greckiéj sprawy dowiaduje
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z wielką gorliwością w interesie Grecyi, Anglia 
przystąpiła do nich w tój chwili, oświadczając, 
że ma mocną wolę przyczynić się do załatwienia 
tej sprawy w myśl traktatu berlińskiego. Rosya, 
Włochy i Austrya słabiej popierają rzecz, chociaż 

jej poświęcają baczną uwagę.
W Bern otwarto w poniedziałek zeszły nad­

zwyczajną sesyą zgromadzenia szwajcarskich 
stanów, które ma się zająć kwestyą rewizyi 
artykułu 68 konstytucyi, dotyczącego zniesienia 
kary śmierci. Komisya mająca zdać sprawę z wnio­
sku, podzieloną jest na większość i mniejszość. Wię­
kszość, skłaniająca się do przywrócenia kary 
śmierci, zaproponowała, aby rzecz tę wzięto pod 
obrady. Mniejszość zaś przystąpiła do propozycyi 
rady związkowej, która się oświadczyła przeciwko 
przywróceniu kary śmierci. Na wczorajszem po­
siedzeniu rada stanów postanowiła 25 głosami 
przeciwko 16 obradować natychmiast nad prze­
dłożeniem. Uchwałę tę tłomaczyć należy na ko­
rzyść przywrócenia. Zniesienie kary śmierci, na­
leżące do kodeksu liberałów, okazało się w swych 
skutkach do ty i a niepraktyczne, że wpływało 
w Szwajcaryi na rozmnożenie zbrodni. Ztąd 
opinia publiczna w znacznej większości domaga 
się surowych kar na zbrodniarzy. Jak wi­
dać, liberalizm prawie wszędzie przegospodaro- 
wał się.

Belgijska Izba deputowanych przyjęła 
wczoraj jednogłośnie budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych włącznie z pozycyą dla belgijskie­
go poselstwa przy Watykanie.

Rząd rosyjski przemyśliwając nad sposobem 
zyskania pieniędzy, i nie mogąc ich dostać w 
drodze pożyczki, postanowił podobno według 
Standarda opodatkować kupony krajowych 
i zagranicznych długów. Wierzyciele Rosji zo­
staliby w ten sposób nie mało pokrzywdzeni. 
Telegram petersburgski zaprzecza tej wiadomości 

zarzeka się, że Moskale rządzą się niezachwia­
nie zasadą, aby wierzycieli państwa rosyjskiego 
nie pozbawiać korzyści, jakie im przyrzeczone 
zostały przy rozpisywaniu lub zawarciu poży­
czki. O ile to zaprzeczenie prawdziwe, trudno 
dzisiaj osądzić. U Moskali jednak jest wszystko 
podobnśm.

od-

sobotę dnia 22 
hotelu p. Ka-

* Walne zebrania przedwyborcze 
się:

1) Na powiat ś r e m s k i: w 
h. m. o godzinie 11 w Śremie w 
dzidłowskiego.

2) Na powiat obornicki: w niedzielę, d. 
23 b. m. o godzinie 4ł/2 w Obornikach w lokalu 
p. Rakowskiego.

3) Na powiat odolanowski: w poniedzia­
łek, dnia 24 marca w Ostrowie w Strzelnicy.

4) Na powiat wschowski: w poniedziałek 
dnia 24 b. m. w Lesznie, w hotelu Garfeya,

5) Na powiat kr oh s ki: we wtorek, dnia 
25 marca o godzinie 4 po południu w Krobi w 
hotelu p. Tillgnera.

6) Na powiat babimojski: w czwartek d,
27 bm. w Wolsztynie w lokalu p. Piątkowskiego.

7) Na powiat wągrowiecki: w czwartek, 
dnia 27 m. b. o godz. 2 po południu w Wągrowcu 
w hotelu p. Zapałowskiego.

8) Na powiat poznański: w piątek, dnia
28 mb. o godzinie 3 po południu w Poznaniu w 
Bazarze.

9) Na powiat średzki: w sobotę, dnia 29 
marca w Środzie, w hotelu p. Huttnera.

10) Na powiat p 1 e s z e w s k i: w poniedzia 
lek, dnia 31 marca o godz. 11 przed1 południem 
w Pleszewie, w hotelu p. Waliszewskiego.

11) Na powiat gnieźnieński: w ponie­
działek, dnia 31 marca o godzinie ll1/, w Gnie­
źnie w hotelu du Nord.

12) Na powiat krotoszyński: we wtorek, 
dnia 1 kwietnia o godzinie 12 w Krotoszynie, w 
hotelu p. Kuszke.

13) Na powiat kościański: w czwartek, 
dnia 3 kwietnia o godz. 3 po południu w Kościanie, 
na sali p. Gąsiorowskiego.

14) Na miasto Poznań: w czwartek, dnia 
3 kwietnia o godzinie 8 wieczorem, na sali hotelu 
Saskiego.

się Nat. Z tg. z wiarogodnego źródła, że wszy­
stkie mocarstwa są zgodne wobecTurcyi. Prancya 
1 Niemcy w porozumieniu z sobą wystąpiły naprzód

Nierozważne sądy.
Bierzemy pióro do ręki pod radosnem 

wrażeniem, jakiego doznaliśmy na wieść, iż

Dyrekcya Tow. Oświaty Ludowej a miano­
wicie przewodniczący jćj, czcigodny profesor 
dr. Rymarkiewicz, i sekretarz p. Karól Ko­
złowski, stojący pod zarzutem przekroczenia 
artykułu 8 ustawy o stowarzyszeniach, zo­
stali na wczorajszym terminie przed wydzia­
łem kryminalnym tutejszego sądu powiato­
wego uznani niewinnymi i że tem samem, 
skoro tylko wyrok stanie się prawomocnym, 
zasuspendbwane w czynnościych swych To­
warzystwo Oświaty Ludowej błogą pracę 
swoję dalój prowadzić będzie mogło. Wia­
domość tę przyjmie całe społeczeństwo nasze 
z żywą radością, ciesząc się, że tak powa­
żna instytucya uszła szczęśliwie wymierzo­
nego przeciw niej ciosu, a nadto, że szano­
wny jej Zarząd, przeszedłszy ogniową próbę 
sądów pruskich, nawet wobec najsubtelniej­
szego krytyka własnego obozu z wszelkiego 
zarzutu oczyszczony został.

Sprawiedliwy ten wyrok poznańskiego 
wydziału kryminalnego, który choć w części 
naprawia szkody i nieprzyjemności zrządzone 
Dyrekcyi Towarzystwa przez zbyteczną po- 
cbopność policyi i prokuratoryi, przypomina 
nam okoliczności, które towarzyszyły wyto- 
ezeniti śledztwa mężom stojącym na czele 
Towarzystwa. Orędownik wystąpił na- 
ówezas z rekryminacyami bardzo ostremi 

gw»0jj wnemi, walczył bronią satyry i iro­
nii, a' walczył tak nierozważnie, że mi­
mo i wbrew jego woli artykuły jego 
posłużyły prokuratoryi królewskiej za wą­
tek oskarżenia przeciwko Towarzystwu. Ogól­
ne krążenie, jakie ówczesne koresponden- 
cye i artykuły Orędownika wywołały 
wśród czytającćj publiczności, zgodny o nich 
sąd p’asy polskiój, powinnyby Redakcyi tego 
pisma posłużyć za wskazówkę, iż i najlepsze 
chęci służenia sprawie publieznój, jeżeli wy­
stępną w formie niewłaściwej, z punktu wi- 
dzenij spaczonego stronniczością, — raczej 
szkodiić, aniżeli dopomódz sprawie naszej 
mogą:

Niestety, doświadczenie, jakie Orędo­
wnik zrobił z Dyrekcyą Tow. Oświaty, nie 
wyszł mu na pożytek. W ostatnich dniach, 
jak tć już mieliśmy sposobność napomknąć, 
rozpisł się Orędownik obszernie o wza- 
jemnya do siebie stosunku naszych warstw 
społecnych i wytoczył ciężkie a nieuspra­
wiedliwione zarzuty przeciwko szlachcie pol­
skiej. Podczas, kiedy prelegenci krakowscy, 
na ktrych Orędownik ciągle się powo­
łuje, jko jednę z największych zasług ohy- 
watelswa wielkopolskiego uznawali zbliżenie 
się szichty do ludu, dworu wiejskiego do 
chaty wieśniaczej, — to Orędownik wy­
rzuca tej szlachcie, że w zaklętóm kole 
swojef dzierży wszystkie przywileje i prero­
gatyw’ ze szkodą mieszczan i chłopów, któ­
rzy norzykład przy wyborach praw swoich 
są poaawieni. Postęp oświaty, zwiększenie 
się dorobytu, w ogóle podniesienie się ludu 
wiejskigo w Wielkopolsce przypisuje Orę- 
downk już po raz wtóry i trzeei błogim 
rządou pruskim, które, zdaniem jego, chłopa 
uwłaszjyły, uszczęśliwiły separacyą gruntów 
na krat szlachty, za co wśród tego ludu 
wielkookiego ma żyć jakaś „pruska trady- 
cya“ łrędownik chce tedy, jak już pi­
saliśmy rozbić to zaklęte koło szlacheckie, 
dopomóż mieszczanom i włościanom do usa- 
modzie.ienia i do odzyskania praw zagar­
niętych na korzyść jednej klasy. Dalecy 
jesteśm od podsuwania redakcyi Orędo­
wnik! chęci rozdwojenia naszych klas spo­
łecznym jesteśmy owszem przekonani, że 
zamiaru jej była zawsze i jest szczera dą­

żność rozbudzenia narodowego życia wśród 
naszych włościan i mieszczan, pobudzenia ich 
do pracy i powołania do myślenia i czynu, 
— musimy wszelako oświadczyć, że środki, 
jakich do tego używa, są nie dobre i nie 
rozważne, że sądy jakie wydaje, zdania, jakie 
łosi, mimo i wbrew jego woli wywo­

łują kwasy i niechęci, a co gorsza, ubliżają 
tym klasom naszego społeczeństwa, które po 
klęskach i pogromie ojczyzny z prawdziwem 
poświęceniem około naprawy złego gorliwie 
pracowały i pracują.

Nierozważne i doraźne sądy nigdy po­
żytku sprawie przynieść nie mogą; — nie 
przynoszą one tóż chluby ani zasługi publi­
cyście. Jak w zamąconóm wód zwierciedle 
krzywe i spaczone odbijają się obrazy, tak 
tóż wśród wewnętrznego zburzenia głoszone 
dorywcze sądy i zdania rzadko są wiernem 
rzeczywistości odbiciem. Moglibyśmy po­
wołać się na niedawne czasy i na te wy­
padki , które się u nas odgrywały przed 
trzema laty; moglibyśmy przypomnieć owe 
„kohorty demagogów“ i owych „Pankracych 
w sutannie“1 i zapytać tych, którzy te obelgi 
miotali, ażali gotowi dzisiaj z czystem su­
mieniem bronić swoich ówczesnych twierdzeń: 
— atoli po cóż odgrzebywać dawne waśnie? 
Dzisiaj przypomnieć nam tylko potrzeba, jak 
wielkie i ważne zadanie ma publicystyka, 
jak wielkiej rozwagi, oględności i sumienności 
przestrzegać powinna w wydawaniu sądów, 
w głoszeniu zdań, mianowicie tam, gdzie 
brak zastanowienia, szkodliwy ferment rzucić 
może pomiędzy pojedyńcze warstwy narodu. 
„Zatrąb na trwogę, ale nie domową“ — 
śpiewał jeden z wielkopolskich naszych poe­
tów i wypowiedział nam głęboką naukę. 
„Nie sądź •— a nie będziesz sądzonym“ — 
mówi pismo św., a te słowa wszyscy powin­
niśmy sobie wziąć do serca i mieć na pa­
mięci. Ś. p. Maurycy Mann, pojmując wznio­
sie zadanie publicysty, modlitwą krzepił się, 
zanim w ważnój jakiój sprawie wziął pióro 
do ręki, i Bóg błogosławił jego pracy. Obyśmy, 
mianowicie przy rozbieraniu wewnętrznych 
spraw naszych, dotyczących najżywotniejszych 
naszych interesów, umieli się zawsze zdobyć 
na tę rozwagę tak bardzo nam potrzebną, 
na bezstronność, bez której rzetelnego skutku 
nigdy nie osiągniemy, na wzajemną ufność 
i zgodę, na uznanie prawdy i przyznanie się 
do błędu, które już jest połową poprawy.

KORESPONDENCIE KUÄYEKA POZN.

Wiedeń, 18 marca.
(X.) Była to niesłychanie rozrzewniająca 

scena, gdy wczoraj cesarz i król na rozczulającą 
przemowę burmistrza szegedyńskiego ze łzami 
w oku odpowiedział kilka słów pociechy i nadzieli 
Jeżeli widok okropnych gruzów zburzonego mia­
sta do głębi zranić musiał serce ojcowskie mo­
narchy, to przywiązanie, ufność nieszczęśliwych 
rozbitków, cisnących się w około króla, w części 
przynajmniej mogły złagodzić boleść jego. Nie 
ulega wątpliwości, że wszystko, eo zależy od 
woli cesarza, stanie się, aby ulżyć niedoli Sze- 
gedynu. Cesarz sam od razu ofiarował na ten 
cel 50,000 flor., cesarzowa Elżbieta dwą razy po 
5000 flor., a nadto przejęta współczuciem dla 
nieszczęśliwych ofiar katastrofy już w tych 
dniach powróci z Irlandyi. Cesarz wyraził ży­
czenie, aby kwoty wyznaczone na uroczystość 
srebrnego wesela pary cesarskiój, dostały się 
ofiarom powodzi. Stósownie do tego życzenia, 
tutejsza rada miejska uchwaliła 10,000 florenów 
tryestyóska 5000 fi., bradecka 1000 -fi. itd. 
Nadto br. Taaffe, minister spraw wewnętrz­
nych, rozesłał do namiestników okólnik, wzywa- 
jący do składek. A zatórn spodziewać się mo­
żna, że znaczne kwoty wpłyną na rzecz nieszczę
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śliwych. Z tém wszystkiém rzecz bardzo wąt­
pliwa, czy Szegedyn powstanie na nowo z gru­
zów, a nieprawdopodobną, aby na przyszłość od­
zyskał dawniejsze stanowisko drugiego miasta 
Węgier.

W ostatnich czasach paryski Journal 
des Débats na wyścigi z tutejszemi dzienni­
kami goni za wiadomościami sensacyjnemi. 
Nie dawno temu dziennik ten poruszył kwestyą 
konferencyi dodatkowej, o której nikt nie myślał, 
a teraz znów zapewnia, że książę Bismarck usi­
łuje pojednać — Austryą i Anglią! Tym­
czasem Austrya i Anglia w kwestyi bułgarskićj 
zawsze były tego samego zdania. Hr. Andrassy 
już w roku 1870 marzył o sojuszu z Anglią, 
a zatem wcale nie potrzeba interwencyij niemie­
ckiej, aby jednać gabinety tutejszy i londyński. 
Natomiast wszelkie pogłoski o zbliżeniu się 
dworów angielskiego i rosyjskiego wydawają się 
nam całkiem bezzasadnemi. Zapewne, obecne 
stósunki pomiędzy Bosyą a Anglią nie są tak 
naprężone, jak przed rokiem. Ale podstawą obe­
cnych znośniejszych stósunków pomiędzy temi 
państwami jest traktat berliński, a rząd 
angielski, jak tego dowodzi depesza Salisburego, 
domagać się będzie stanowczo wykonania tra­
ktatu. Jeżeli Lloyd peszteński w kore­
spondencji berlińskiej donosi, że rząd f r ancu- 
s k i popiera agitacye bułgarskie, jest to jedna 
ze zwykłych pruskich denuncyacyi, aby Fran- 
cyą zohydzić tak w obec Austryi, jako też w obec 
Anglii.

Izba poselska dziś ropoczyna przerwane po­
siedzeniami delegacji obrady. Nasamprzód bu­
dżet prowizorycznie zostanie uchwalonym na mie­
siąc, a dopiero w kwietniu rozpoczną się roz­
prawy nad budżetem. Izbie panów rząd przed­
łożył propozycye, dotyczące wcielenia kilku dóbr 
do majoratu łancućkiego hr. Alfreda Potockiego 
i utworzenia majoratu pieniężnego w kwocie 
600,000 flor, dla potomstwa hr. Franciszka 
Thuna. Byłby to najstarszy syn hr. Franciszka 
Thuna, ożenionego z hrabianką Brühl, córką 
„starostosty warszawskiego.“ Ponieważ hr. Franci­
szek Thun młodszy ożenił się z mieszczanką, 
wielki majorat Petschen dostał się młodszemu 
bratu jego, hrabiemu Fryderykowi Thunowi, by­
łemu ambasadorowi austryackiemu w Frankfur­
cie, Petersburgu i Berlinie, teściowi księcia 
Sanguszki. Najmłodszy z trzech braci jest były 
minister oświecenia hr. Leon Thun. Obecnie 
więc dla potomstwa najstarszego z trzech braci, 
zmarłego w roku 1872 Franciszka, ma być utwo­
rzony majorat nie w dobrach ziemskich, lecz w 
gotówce.

Depesza lwowska Nowéj Pressy donosi, 
że dr. Grocholski zostanie powołanym do 
Izby Panów. Zaznaczam tę pogłoskę, choć N. 
freie Presse we wszystkich kwesty ach, do­
tyczących stósunków polskich., jest nader mętnern 
źródłem.

WSCHÓD.

* Ruch bułgarski, zmierzający do obalenia 
traktatu berlińskiego, wzmaga się coraz bardziej 
i poczyna czynną przykładać rękę do obalenia 
tego, jak to niedawno wyrzekł w swej odezwie 
bułgarski komitet wykonawczy, „partackiego dzie­
ła“ dyplomatycznej mądrośoi. (Zobacz nr. 63 Kur. 
rubrykę Wschód). Telegram doniósł już nam 
przedwczoraj o znieważeniu dyrektora finansów 
Schmidta przez Bułgarów w Haskioi i innych 
miejscowościach. Korespondent Pol. Corres­
pondent podaje nam szczegóły owéj zniewagi, 
która kompromitując ten ruch bułgarski, nie- 
omieszka też niezawodnie pobudzić mocarstwa do 
tern baczniejszego zwrócenia uwagi na postępo­
wanie i tajne agitacye w Bułgaryi Moskwy, bez 
której nie śmieliby Bułgarowie znieważać urzę­
dnika Porty, stojącego nadto pod protekcją euro­
pejskiej komisyi międzynarodowej.

Kiedy dyrektor finansów Schmidt, pisze korespon­
dent, przybył do Haskioi. zebra! się natychmiast przed 
jego mioszkaniem tłum Bułgarów i począł wznosić okrzyki 
przekleństwa przeciw traktatowi berlińskiemu i groźby 
przeciw Schmidtowi i jego pomocnikom. Kiedy tenże ża­
dnej nie okazywał trwogi, wtedy Bułgarowio przeszli od 
gróźb do czynu, wtargnęli do mieszkania i biura, w któ­
rem Schmidt pracował, i sponiewierali jego urzędników. 
Sam Schmidt nie byłby uszedł sponiewieraniu, gdyby 
w sam czas nie było mu przybyło na pomoc dwóch ofice­
rów rosyjskich. Tymczasem nakazał baron Hubach, który 
świeżo też był przybył do Filipopolu, aresztować kilku 
burzycieli spokoju publicznego, tak, iż Schmidt mógł był 
bez przeszkody wyjechać z Haskioi do Jamboli. Zale­
dwie tam jednak przybył i stanął kwaterą u przełożonego 
okręgu, aliści zaraz otoczyła dom okręgowy poburzona 
ciżba Bułgarów, potrzaskała wóz podróżny Schmidta i za­
bierała się do podpalenia domu. Musiano przywołać woj­
sko, które rozproszyło ekscedendów. Schmidt wyjechał 
następnie do Sliwna, alo i tu w drodze nowe spotkało go 
nieszczęścio, dostał się bowiem wraz z swoją eskortą 
w sam środek uzbrojonych powstańców, którzy zmusili go 
groźbą do powrotu do Jamboli, gdzie rosyjski jenerał Ti- 
szeniew proszącemu o pomoc oświadczył, że tój dać mu 
nie może, że nic ręczy nawet za bezpieczeństwo życia 
iego, ponieważ komendanci rosyjscy, nie otrzymawszy ża­
dnych instrukcyi, nie mogą użyć broni i wystąpić czyn­
nie przeciw Bułgarom. Schmidtowi nie pozostawało nic 
więcej, jak wrócić do Filipopolu i zdać komisyi spra­
wozdanie o doznanej zniewadze i o zaszłych wypadkach, 
towarzyszących mu w objeździe.

Jeżeli wiaiogodnemi są doniesienia kores­
pondenta tirnowskiego do Fol. Cor r., to umiar­
kowane żywioły wezmą prawdopodobnie górę 
w skupczynie bułgarskiej, tak, iz taż na podsta­
wie traktatu berlińskiego obradować nadal będzie 
nad przyszłą swą konstytucją według szablonu, 
przedłożonego jéj przez moskiewskich protektorów. 
Książę Dondukow-Korsakow wystąpił też stano- 
wozo w obec nowinistów bułgarskich, i, jak donoszą

do N. F r. P r e 8 s e z Tirnowy, oświadczył, iż 
nie da pozwolenia do wyjazdu deputowanym buł­
garskim , którzy mają być przez skupczynę wy­
słani do mocarstw w deputacyi. Wspomniany 
korespondent Pol. C o r r. w następujący sposób 
opisuje ową walkę, w której odniosła zwycięstwo 
rozwaga bułgarskiego stronnictwa umiarkowanego 
nad szowinizmem politycznych radykałów buł­
garskich:

Dzień 9 marca był dl? losu pierwszej skupczyny 
bułgarskiej niemałego znaczenia; teraz dopiero można 
niejakoś powiedzieć, żo skupczyna, której rozbiciem groziło 
stronnictwo ruchu, dokona swego trudnego zadania i spo­
kojnie obradować będzie nad swą konstytucyą. Dnia9bin. 
odbyło się w Tirnowie pozaparlamentarne zebranie na 
auli gmachu szkolnego, w którem prawie wszyscy depu­
towani wzięli udział. Zebraniu przewodniczył metropolita 
Kłomencyusz, uczony prałat bułgarski, znany przez swe 
pisma na polu literatury kościelnej i świeckiej. (Dramat 
jego p.t. „Joanka“ uchodzi za najlepszy utwór młodej lite­
ratury bułgarskiej.) Zebrani obradowali w kwestyi zjedno­
czenia wschodniej itumelii z Księstwem balgarskiem. 
Wielko-bułgarskio stronnictwo, wysłało na mównicę swych 
najdzielniejszych reprezentantów, jako to Marka Balaba- 
nćwa, Piotra Stawiłowa, Cyryaka Zankowa, Stefana Io- 
niowa i innych. "Walka toczyła się tern zaciętsza, gdyż 
i umiarkowani mieli doskonałych mówców. Balabanów 
mówił z tak.em ogniom i zapałem, motywował sprawę 
swą tak doskonale i przekonywająco, iż się zdawało na 
chwilę, iż szalę zwycięstwa na swą przeważy stronę. 
„Europa — mówił ten chorąży panbułgaryzmu — pómiędzy 
innemi nie słada się z samych dyplomatów, którzy wszy­
stko bez miłosierdzia zimno obliczają; Europa leczy ta­
kże gorące dusze i miliony przyjaciół wolności; Eutopa 
ma nie tylko głowę, ale i wielkie serce ; to ta Europa 
nie potępi nas, jeżeli będziemy chcieli dać godną ludzi 
egzystencyą braciom naszym, wydanym przez kongres 
na łup tyranii. Znajdujemy się, mówicie, w trudnem po­
łożeniu, ale przez co może ona być pokonana ? Oto przez 
wielkoduszne postanowienia, przez czyn śmiały; a do tego 
wzywa was obowiązek patryotyczny.“ Słowa te sprawiły 
nawet na umiarkowanych wielkie wrażenie. Po Bałaba- 
nowie wstąpił na mównicę Melencyusz, metropolita z Sofii, 
wymownie i przekonywająco skreślił obraz tych niezliczo­
nych niebezpieczeństw i klęsk, któreby sprowadził na 
Bulgaryą jeden krok nierozważny i zniweczył nawet fun­
dament przyznanej przez kongres autonomii księstwa 
bułgarskiemu. Metropolita Melencyusz mówił poważnie 
i spokojnie, alo z nieprzebłaganą logiką, która wszystkie 
argumentu przeciwników w niwecz obracała. Po czte­
rogodzinnych obradach postanowili zebrani wręczyć pety­
cją reprezentantom mocarstw w Tirnowie i domagać się 
w niej połączenia obydwóch Bułgaryi, alo równocześnie 
obstawać przytem, ażeby skupczyna dokonać mogła dwóch 
swych zadań, t. j. obradować spokojnio nad statutem or­
ganicznym i wyborem księcia, Aa posiedzeniu skupczyny, 
obranym prawdopodobnie zostanie komitet do ułożenia 
adresu do cara rosyjskiego, a nie, jak początkowo zamie­
rzano, komisyą, która miała wypracować protest przeciw 
postanowieniom traktatu berlińskrego.

Jakkolwiek w ten sposób — pisze dalej korespon­
dent — usuniętem zostało niebezpieczeństwo, grożące po­
wstaniom rozterek w łonie skupczyny, mimo to me brak 
skał, na które w dalszych obradach napotkać może. Pro­
jekt moskiewski etatu dla Bułgaryi zawiera dwie kar­
dynalne ustawy : 1) dziedzictwo tronn w prostej linii mę- 
zkiej i 2) prawo, na mocy którego nowe księstwo w spra­
wach swych wewnętrznych może zawierać traktaty z obcemi 
państwami. Otóż przeciwko dwom tym punktom pro­
jektu moskiewskiego wystąpiła stanowczo Perta -repre­
zentant jej w Tirnowie, Pertew effendi odnośnefefczynił 
już kroki u ks. Dondukowa, przedstawiając mu, z» o dzie­
dzictwie tronu nie ma mowy w traktacie berlińskim, że 
hospodarom licznych księstw nigdy nie przysługiwłło pra­
wo dziedzictwa, i jeżeli Abdul Azis przyznał je ki. Mila­
nowi i Karolowi Hohenzollerowi, uczynił to zo sw«j wspa­
niałomyślności. Jeżeli dwa powyższe puukta nie zostaną 
z statutu bułgarskiego wyeliminowane, to Porta odmówi 
swej sankcyi statutowi i odwoła swego posła z Tirnowy.

O wiele przyjaźniej natomiast — kończy korespon­
dent — układa się stosunek greckiego i tureckiego ży­
wiołu w skupczynie do.Bułgarów. Wysiani przez bułgirskicb 
Greków i Turków deputowani występują skromnie z swemi 
pretensyami, żądając: 1) ażeby w tych częściach kraju, 
gdzie ludność grecka, lub turecka nrzeważa, język ¡ej był 
zaprowadzony w sądach; 2) ażeby Grekom i Jurkom 
przysługiwało prawo autonomicznego zarządu nad szkoła­
mi, kościołami i meczetami; 3) ażeby z pośród nich wy­
bieram byli urzędnicy w tych częściach, w którysb sta­
nowią przeważną część ludności. Powyższe żądanii wrę­
czyli już greccy i tureccy deputowani marszałków, skup- 
ezyny, a poważny ton i skromność, z jaką zostały jetycya 
ta zredagowana, zdają,się dla petentów pomyślny Zapowia­
dać skutek.

Dzisiejszy telegram z Tirnowy donoii, ze 
skupczyna bułgarska przyjęła na ostatniemswem 
posiedzeniu jednogłośnie adres, w którym ryraża 
carowi rosyjo<.‘.emu swe dzięki i zwraca uwagę 
na ważność organizacji Bułgaryi i na nitpewne 
chwilowo położenie kraju. — Inny dzisiejay te­
legram carogrodzki donosi, że jenerał Sbłypin 
kazał miłicyi bułgarskiej aresztować killu bu­
rzycieli, którzy byli sprawcami deinontraoyi 
podczas pobytu dyrektora finansów Schmdta w 
Sliwnie.
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* Według przesłanego do Potersburg; tele­

gramu wyjechali dnia 16 bm. z Wetljaiki do 
Astrachauii delegowani austryacki, dr. Bisiade- 
cki, turecki dr. Kabiadhs i węgierski ff. Ro- 
szahely i rumuński dr. Petrescu; przy wyeździe 
jednak swym z okolic tych dżumą dotkiiętych 
odbędą prawem przepisaną kwarantannę.

Z delegowanych niemieckich opuszcz; także 
Wetljankę profesor Eiisch i dr Kussner odby­
wszy kwarantannę w Samianowskaja; dr Som- 
merbrodt pozostanie jeszoze w Wetljance,

___ ..... i i—¡rcc——-------------

NIEMCY.
* Berlin, 19 marca. Na posiedzeru dzi­

siejszym parlamentu wywołała naprzód ozycya 
etatu wykazująca dochody z podatku od cukru 
dłuższą dyskusyą. Richter dowodził, ż prze­
mysł cukrowy korzysta z wielkiego cła obron­
nego , fabryki otrzymują premią eksortową 
z kasy cesarstwa, dla tego należy przedsęwziąć 
reformę podatku. Komisarz rządowy zapzeczył 
stanowczo tym twierdzeniom. Poseł L cius 
ostrzegał, aby nie zaniepokajano ustawicznie 
rólniczego, technicznego przemysłu a piez to

czoną i praw pozbawioną, najlepszym rodzajem 
walki jest obrona jej praw i usiłowanie uczynię- 
nia zadość jej prawnym żądaniom przez życzliwe 
prawodawstwo.

Komisya parlamentarna, ustanowiona celem 
zbadania regulaminu obrad, zebrała się we wto­
rek pod przewodnictwem Forckenhecka na posie­
dzenie, by radzić nad znaDym wnioskiem Staul- 
fenberga. Dyskutowano prawie wyłącznie tylko 
o konieczności powiększenia władzy marszałka; 
zgadzano się prawie jednomyślnie, że niedostatki 
w regulaminie winny być usunięte z wyklucze­
niem wszelkiej drogi prawodawczej. Na przy­
szłej sesyi odbędzie się specyalua dyskusyą i są 
widoki, że § 13 regulaminu (prawa marszałka),
§ 46 (prawo marszałka przerwania mowy i odję­
cia głosu), oraz §§ 60 i 61 (powołanie do po­
rządku i inne środki przeciwko burzycielom po­
rządku) odpowiednej ulegną zmianie, aby mar- i 
szałkowi nadać większą władzę. Dalój idących 
środków nikt, jak się zdaje, stawiać nie myśli. 
Nikt też w komisyi nie wysuwał się z wnioskiem, 
aby marszałek miał prawo zakazywania przyjęcia 
jakiego ustępu mowy do stenogramów lub niepo- 
zwOienia na rozgłaszanie go w prasie.

Dyrektor w urzędzie kauclerskim, dr. Mi- 
chaelis, który dotychczas w swym ręku dzierżył 
kierownictwo spraw finansowych rzeszy związko­
wej, ustępuje z tego urzędu i obejmuje zarząd 
funduszu inwalidów.

We Frankfurcie wybuchł ogień wczoraj 
w teatrze pod dachem domu, gdzie są kulisy za­
chowane, ale go wnet zagaszono. Szkoda jest 
nieznaczna, kilka tylko zwęgliło się belek i spa­
liło kulis.

Cesarz w dzień urodzin przyjmie tylko po­
winszowania członków królewskiej rodziny i ob­
cych książąt w tym celu do Berlina umyślnie 
przybyłych. Obiad będzie u księcia następny 
tronu. Wieczorem koncert w królewskim pałacu.

Ks. Karol zachorował przed kilku dniami 
i choroba coraz gorszy przybiera obrót. 

FRANCYA.
* Paryż, 18 marca. Gaudeamus igitur! — 

oto okrzyk, wyrywający się z piersi kulturników 
niemieckich na widok tego, co się dzieje we 
Francyi; żałują oni tylko, że zamiast wypłynąć 
pełnemi żaglami na morze walki kulturnej, 
ogranicza się rząd obecny na walkę w dziedzinie 
szkoły. Niemcy mają w walce przeciwko Ko­
ściołowi sprzymierzeńca i cieszą się z tego, — 
atoli że to naśladownictwo niemieckiego kultur- 
kampfu żadnej korzyści Francyi nie przyniesie, 
o tern jesteśmy głęboko przakonani. Rząd dzi­
siejszy, mający jeszcze pewne umiarkowane przy- 
wyknienia i chcący się utrzymać u władzy, 
u której po ustąpieniu zastąpić go musi skrajny 
radykalizm, rzuca skrajnej lewicy na pastwę wol­
ność szkoły katolickiej, wolność sumień rodzi­
cielskich, wolność religijnego nauczania i sądzi, 
że tym łupem zaspokoi nienasycony głód niena­
wiści radykalnej. Rząd się myli, — radykalizm 
przyjmie skwapliwie ustawy, projektowane przez 
p. Ferry, przyjmie wniosek Berta, — ale bynaj­
mniej temi ustępstwami się nie zaspokoi. Usta­
wy szkólne, zaprojektowane przez ministra 
oświaty są dopiero początkiem, dobrze obmyśla­
nym pierwszym krokiem, zmierzającym do urze­
czywistnienia pragnień p. Gambetty: „uwolnie­
nia Francyi od trądu katolicyzmu“, jak powie­
dział w Romans. Rząd francuski korzysta z do­
świadczeń Niemiec, gdzie po wypędzeniu zako­
nów nauczających i pozbawieniu duchownych in­
spekcji okazał się brak nauczycieli; rząd fran­
cuski, który wobec wielkiej liczby nauczycielek ; 
zakonnych ma jeszcze 3000 nauczycielek świe­
ckich na zbyciu, zabiera się razem z rozpoczę­
ciem walki szkólnój do pomnożenia liczby nau­
czycielek, do zakładania dla nich seminaryów 
w znaczniejszśj daleko liczbie. W ustawie i 
o wyższych zakładach naukowych, redukującej 
znaczenie wszechnic katolickich do zera, najway 
Mniejszy jest artykuł siódmy, który, jak juz 
pisaliśmy wczoraj, wypędza ze szkoły zakonników 
nieuznanych przez państwo ; zakonów takich jest I 
6: Jezuici, Eudyści, Maryści, Bazylianie, Domini­
kanie i panie ze zgromadzenia serca Jezusowego- 
Skoro tylko rząd będzie mógł zastąpić te siły 
nauczycielskie, udzielające naukę przeszło 300,000 
uczniom i uczennicom, zabierze się powoli do 
innych zakonów i kongregacyi; zupełne wypędze­
nie wpływu chrześciańskiego ze szkoły jest ko- 
niecznem następstwem tych pierwszych kroków- 

Katolik Keller, poseł z Belfortu pięknie 
powiedział w swej mowie przeciwko wnioskowi 
p. Bert:

Z mów przeciwników możnaby wnioskować, ie Ko- 
ściół katolicki od roku 1789 był zaciętym wrogi«® 
szkoły i oświaty w ogóle, tak nie jest. W czasie, kiedy 
.Wolter powiedział, że lud nie wart, aby go nau­
czano i potrzebuje tylko, jak wół bata 
i t r o c li ę s i a n a, — nie kto inny, tylko władze ko­
ścielne zajmowały się ludem; tak było i tak pozostało 
aż do dni naszych. Wyjąwszy miasta mniejsze i większe, 
znajdzieiny mnóstwo gmin wiejskich, gdzie panuje niedo­
statek i gdzie nauczycielka chyba raz w tygodniu ma na 
obiad trochę solonego mięsa. Nie wiele znajdziemy nau­
czycielek, któreby się na taką biedę narazić chciały. Th 
tych potrzeba nie samego tylko ducha chrześciańskieg0 
posłuszeństwa i ubóstwa, ale pod pewnym względem 
także ducha celibatu. Nadto siostry zakonne zajmują się 
nie tylko z prawdziwem poświęceniem nauką dziatwy 
sakólnej, ale oprócz tego jedna lub druga z pośród nieb 
zajmuje się jeszcze prawie w każdej gminie pielęgnowa­
niem chorych i niesieniem pomocy ubogim. Zakłady se­
minaryjne nie mogą we wszystkich departamentach wy­
kształcić swych uczennic do tych rozlicznych posług,

szkodzono rólnictwu. Wobec premii eksportowych 
w innych krajach jest konieczną rzeczą nie­
miecki przemysł cukrowy ile możności bronić. 
Poseł Behr domaga się reformy podatku, gdyż 
we Francyi podatek od cukru przynosi 184 mil. 
fr. w Niemczech tylko 42 mil. marek a mimo to 
cukier we Francyi tylko o 10 fon. droższy. 
Kardorff tłóaiaczy znaczniejsze dochody cukru 
we Francyi większą konsumcyą, opodatkowanie zaś 
nie jest racyonałniejsze jak w Niemczech. 
Mówca prosi, aby ustawy podatkowej z r. 1869 
nie naruszano. W podobnym duchu przema­
wiało jeszcze kilku innych posłów, poezem po- 
zycyą tę zatwierdzono. Przy pozycyi podatku 
od soli przemawia Richter za zniesieniem 
tego podatku. Prezydent Hofmaun odpowiedział, 
że w sprawie tej rząd me powziął jeszcze 
uchwały, zapewnić jednak może, że się rząd 
tego podatku zrzecze, jeśli za to otrzyma kom- 
pesacyą w innych pośrednich podatkach. Poseł 
Lasker ubolewał, że poseł Richter przez swe nie­
wczesne pytanie daje rządowi sposobność do 
przedstawiania swych projektów finansowych 
w popularnóm świetle, a rząd przytem nie zobo- 
więzuje się w żadnym kierunku przez ściśle 
określone przyrzeczenia. Rządowi należy także 
uczynić zarzut, że pytań podobnych nie traktuje 
z większą powagą, iecz w agitatorskim interesie 
daje łatwo objaśnienia tego rodzaju, jak co 
dopiero słyszano. Prezydent Hofmann zarzut 
ten odepchnął stanowczo; minister nie prowokował 
w żaden sposób tego oświadetenia, odpowiedział 
tylko na pytanie. Kardorff przyłącza się do 
tego zdania i karci pedagogiczny ton Laskera 
jako zupełnie nieusprawiedliwiony. Przy etacie 
podatku od wódki wyrażał poseł Schneeguns 
życzenie, aby przeniesione z Niemiec do Alzacyi 
opodatkowanie wódki, nieodpowiednie stosunkom 
krajowym, zmieniono jak najprędzej. Podsekre­
tarz stanu Herzog odpowiedział, że rząd tego 
zrobić nie może. Następnie haniel morski wy­
wołał przydłuższą dyskusyą nad środkami ochruuy 
narodowej bandery. Richter korzystał znowu 
z tej sposobności, aby oświadczyć, że przez ure­
gulowanie podobnie sztucznemi środkami pro- 
dukcyi i całego handlu z góry popiera się so- 
cyalizrn państwowy, który najzgubniejsze skutki 
musi za sobą pociągnąć. Przy etacie marynar­
ki postawiła komisya budżetowa cały szereg 
wniosków o zmniejszenie lui» skreślenie nie­
których pozycyi. Minister Stosch ograniczył się 
tylko na wypowiedzeniu życzenia, aby Izba cały 
etat zatwierdziła, me stawiając wnioskom komisyi 
żadnego stanowczego oporu. Wnioski też przy­
jęto wszystkie. Również bez znaczniejszej de­
baty zatwierdzono etaty zarządu kolei żelaznych, 
drukarni narodowej i zarządu mennicy. Przy­
szłe posiedzenie odbędzie się w czwartek.

Dzisiejsza Prov. Corr. święci już dzień 
urodzin cesarza i wspomina dni boleści minionego 
roku, którego niepokoje wydały jeden przynajmniej 
pocieszający owoc t. j. wzmocnienie monarchicznego 
zmysłu w całym narodzie. Artykuł zaznacza 
jeszcze, że cesarz- jako obrońca pokoju w całej 
Europie nowe wśród dni boleści zeszłego roku 
zyskał rezultaty pomyślne, i że zapewnione 
coraz więcej dzieło pokoju stworzone w Berlinie 
będzie znowu punktem wyjścia dla czasu nowej 
pokojowej ufności i coraz więcej kwitnącego 
dobrobytu.

O pracach parlamentu pisze ten orgari rni- 
nisteryalny, że przed kwietniem będzie dyskusyą 
etatowa ukończona a reszta dotychczasowych 
przedłożeń aż do wakacyi, które się 5 kwietnia 
rozpoczną, załatwioną. Przedłożenia celne i po­
datkowe będą aż do zebrania się po świętach 
parlamentu do tyła przygotowane w radzie zwią- 
zkowój, że niezwłocznie do Izby wysłane będą.

Zastanawiając się w osobnym artykule o naj­
nowszych zajściach we Francyi, pisze P o 1 i t. 
Corr.: „Wśród obecnych stósunków parlamen­
tarnych jest nadzwyczaj wątpliwem, czy mini­
strowi Waddingtonowi uda się odzyskać stały 
grunt, jakkolwiek prezydent republiki wielką 
kładzie wagę na jego utrzymaniu w gabinecie, 
i Waddington zażywa co do kierownictwa spraw 
zagranicznych wielkiego zaufania w całej Eu­
ropie.'1

Dzienniki rządowe i konserwatywne z wiel- 
kiem zadowoleniem rozpisują się o dyskusji 
w sprawie socjalistów i z nietaktowności Lieb- 
knechta wybijają wielki kapitał. Nord. A lig. 
Z tg, proponuje nawet, wbrew sympatyom do 
Gambetty i republiki francuzkiej, przysięgę/na 
konstytucyą rzeszy związkowej i jój monarebiózno 
podstawy. Prasa niezależna nie przestaje ganić 
postawy większości parlamentu i wyrażać ¡zadzi­
wienia nad postępowaniem marszałka, kjtóiy dał 
się porwać wzburzeniu więcej, aniżeli było słu- 
sznem. Dzienniki liberalne zajście to w parla­
mencie przyjmują tak, jak je przyjęły lewice 
w Izbie, które sposobność tę pochwyciły, aby po­
kazać, iż karność w Izbie.-bez ograniczenia wol­
ności mówienia może być zą^howaną — i oklaskami 
obsypały Forckenhecka. Germania nie rozu­
mie takiego pojęcia rzeczy i ubolewa, że parla­
ment nie traktował inaczej sprawy, która wywo­
łała słusznie wielkie i bolesne wrażenie. Fakt, 
że po mowie ministra uchwalono zamknięcie 
dyskusyi nie zdradza, zdaniem Germanii, ani 
parlamentarnego taktu, ani ow ego uczucia słu­
szności, do którego ma prawo każdy polityczny 
przeciwnik. Tym więcej ubolewać należy nad 
tóm zajściem ze względu na agitacyą pomiędzy 
socjalistami, którzy są oburzeni do żywego po­
stawą parlamentu wobec ich posłów. Germa­
nia uważa, że właśnie w obec partyi socyali- 
stycznój, która się nazywa sama wydziedzi­



ff każdym razie powstaną ztąd dla kraju ogromne wy­
jątki, podczas kiedy zakłady kongregacyjne prawie nie 
państwo nie kosztują.

Plakaty, poprzylepiane we wszystkich gmi­
nach francuskich a zawierające umotywowany 
porządek dzienny w sprawie ministrów 16 maja, 
podpisane są przez prefekta policyi p. Andrieux; 
n.inisterstwo obecne zachowało się w téj sprawie 
neutralnie. Książę Broglie i jego koledzy do­
magają się, aby i im wolno było wszędzie po- 
przylepiaó znaną nam protestacyą, a jeżeli na 
to pozwolenia nie otrzymają, grożą prefektowi 
policyi skargą o oszczerstwo.

Nowo zamianowany ambasador w Peters­
burgu, jenerał Chanzy, wyjechał dzisiaj wieczór 
do Petersburga, aby pisma wierzytelne wręczyć 
jiszcze przed wyjazdem cara do Liwadyi. W to­
warzystwie jego jedzie trzech wyższych oficerów, 
oprócz tego dotychczasowy attaché wojskowy 
w Petersburgu pozostaje na swój posadzie. — 
Przedwczoraj Bonapartyści oschodzili uroczyście 
urodziny księcia Napoleona. Na bankiecie było 
obecnych 1200 osób, wszystkie znakomitość 
obozu Bonapartystów. Jolibois wniósł toast na 
cześć księcia i wypowiadał nadzieję, że republika 
nie długo rządy swe skończy i na tron Francyi 
«stąpi Napoleon IV. — Dzienniki niektóre gio- 
szo, że ks. Napoleonowi obiecała królowa angiel­
ska swą córkę Beatryczę za żonę, jeśli się dziel­
nie sprawiać będzie w wojnie z Zulusami. — 
Jo urn. o f f. ogłasza dekret, znoszący zakaz 
nrzywozu bydła i owiec z Niemiec i Luksem-Li-

BELGIA.
* W raporcie jednego z oddziałów komisyi 

centralnej, zajmującój się zbadaniem budżetu 
ministerstwa spraw zagranicznych, znajdujemy 
ciekawy ustęp, dotyczący belgijskiego poselstwa 
u Stolicy św. Minister Frère Orban przedło­
żył temu wydziałowi w ścisłej tajemnicy naj­
główniejsze części swéj korespondencyi z Rzy­
mem ; pierwszy list, wystosowany w lipcu r. z. 
do barona d’Anetban, a donoszący mu o zmianie 
ministerstwa, i o udzieleniu mu pożądanego 
urlopu. Z całej korespondencyi nabrała sekeya 
komisyi centralnej przekonanie, że minister po­
stępował z „wszelką godnością", jakiéj wolny 
naród belgijski ma prawo po nim wymagać i że 
nie pozwoli na nie, coby pod „płaszczykiem 
religii" wolności kraju szkodzić mogło. Z po­
między członków komisyi zgodziło się 6 na 
wnioski ministra; 4 dało swoje wotum bezwa­
runkowo, dwóch zaś dodało uwagę, że jaki­
kolwiek rokowania z Rzymem mieć 
będą skutek, poselstwo belgijskie 
u Stolicy św. zachowane zostanie raz 
ze względów przyzwoitości, powtóre przez wzgląd 
na interesa kraju. Jeden z członków oświad­
czył, że jest stanowczo przeciwny wszelkim dy­
plomatycznym związkom ze Stolicą Apostolską. 
Miejmy ^nadzieję, że mimo wszelkich zabiegów 
nieprzyjaciół Kościoła, katolicy belgijscy nie 
będą pozbawieni urzędowego reprezentanta we 
Watykanie.

ANGLIA JI
* Londyn, 18 marca. W Izbie 

oświadczył dzisiaj Nortbcote, że rząd nie otrzy­
mał żadnego doniesienia o tein, jakoby wicekról 
indyjski miał wysłać do króla Birmy ultima­
tum. — W dalszym przebiegu posiedzenia przy­
jęto wniosek Cartwrigbta o ustanowienie komi­
syi do obradowania nad noweini cłami; rząd 
zgodził się na ten wniosek. Podsekretarz stanu 
Bourke oświadczył, że mod^fikacya ceł jest mo­
żliwą, lecz wówczas należy uwzględnić, oprócz 
Hiszpanii, także inne kraje, nadto zważyć należy 
na sposób, w jaki handel angielski bywa trakto­
wany w innych krajach.

TELEGRAMY-
Waszyngton, 18 marca. Nadzwyczajna 

sesya kongresu została otwartą dzisiaj, marszał­
kiem wybrano ponownie Randalla. Izba repre­
zentacyjna nie otrzymała dotychczas orędzia pre­
zydenta Hayesa.

W sprawie
Arcybiskupa Łaskiego.

(Ciąg dalszy.)
Bezimienny ten sprzymierzeniec ks. Korytkowskiego 

uBiłuje wykazać, że dokument, podany przezemn.e w stre­
szczeniu jako monitorium, ogłoszone przeciw Łaskiemu, 
wcale nie posiada cech, właściwych aktom tego rodzaju 

stara się dowieść prawdziwości swojego zdania głównie 
ze stanowiska prawa kanonicznego. Na zarzuty tej kato- 
goryi wcale nie odpowiadam, gdyż prof. Rittner objaśnił 
juz Szan. autora, ile wywody jego pod tym względem po- 
siadają wartości naukowej. Odpowiem tylko w obronie
osobistej i na uwagi treści historycznej.

W Nr. 56 powiada Szan. mój przeciwnik, że „nie 
zdałem sobie sprawy“, czem jest właściwie akt pomie­
niony i że kolejno nazywam go monitorium, dekretem lub 
poleceniem papieskiem. W istocie jednak tylko bezi­
mienny mój adwersarz „nie zdał sobie sprawy“, które 
z tych wyrażoń do czego się odnosi. Dokument rzeczony 
nazywam bowiem według terminu używanego w listach 
współczesnych „monitorium" lub „dekretem“, czem we­
dług prawa kanonicznego jest każde monitorium. Wyra­
żenia zaś „polecenie papieskie“ użyłem dla oznaczenia 
commissorium wydanego w tej sprawie.

W Nr. 51 zarzuca mi autor, że monitorium, podane 
przezemnie na podstawie kopii przechowanej w Tomi- 
cyanaeh, nie musi być koniecznie tom samem monitorium, 
°. którem wspominają listy współczesne w tymże zbiorzo 
się znajdujące.

O niesłuszności tego zarzutu przekonywa treść 
pomienionéj korespondencyi, a choćby tylko ustęp z.listu 
Kardynała-Protektora Polski, wydrukowany w 45 Nr. 
Kury era, wreszoie ta okoliczność, że gdyby przypu­
szczenie autora było praw dziwem, Górski prsiz zesta­
wienie tego rodzaju dopuściłby się haniebnego fałszerstwa, 
czego żadną miarą przypuścić nie można.

Kownie nietrafnym jest także zarzut, że akt 
pomieniony nie posiada pieczęci, daty i nazwisk egze­
kutorów. Pieczęć w kopii znajdować się nie może, 
datę zaś podałem na str. 68; żo ja rzeczywiście posia­
dam ten dokument, może się autor przekonać z odpisu 
monitorium, który ks. dr.Łukowskiemu w Gnieźnie posłał na 
własne jego żądanie dyrektor Zakładu Nar. Im. Ossoliń­
skich dr. W. Kętrzyński.

Akt ten zawiera także nazwisko egzekutora, jak 
o tóm poświadcza następujący dopisek, umieszczony przy 
końcu monitorium w kodeksie Sap. Tomicyanów :

„Exsecutio praesentis monitorii a tergo eius scripta 
erat talia : Anno Domini 1530 .... die ultima Februarii 
.... retro scriptao literae affixae ot publicatae fuerunt in 
valvis occlesiae S. Potri civitatis Bononiao cathedralis et 
valvis S. Petronii oollegiatae et curiao auditoria camorae 
per me Simonem de Bollavilla S. Domini nostri Papao 
cursorem."

Dopisek ten także pod innym względem wielką 
dla nas posiada wartość, dowodzi bowiem, że kopia mo­
nitorium, znajdująca się w Tomicyanach, sporządzona 
została na podstawie oryginału. Szanowny mój prze­
ciwnik powiada wprawdzio. że „Tomicki na odpis z mo­
nitorium nie mógł się zdobyć, bo nie było otworzono", 
myli się jednak, jak i w innych swoich domysłach, co 
uiowątpliwio wynika z następujących słów pudkancli rzogo 
w liście do Dantyszka z dnia 25 kwiotnia 1530 r.: , Mo­
nitorium contra D. Archiopisccpum decretum et instru- 
ctionom manu tua scriptain frater tuus mihi roddidit, 
quae omnia utriquo Maiestati logi ot ostend i (Rps. 
Arch. XX. Czart. 1595 Nr. 19).

Na zakończenie przyznać jednak muszę, że Sza­
nowni moi przeciwnicy jeden bardzo słuszny uczynili mi 
zarzut, a mianowicie, żo ani monitorium, ani też ważniej­
szych lisLow w tój sprawio w oryginale nio ogłosi­
łem. Jakkolwiek w ogóle najzupełmój uznaję słuszność 
tego rodzaju wymagań, to joduak w tym wypadku 
uczynić im zadość było mi zupc nie niemożliwom 
Szanowny bowiem Zarząd Biblioteki kórnickiej tylko 
pod tym warunkiem pozwolił mi robić wyciągi z ko­
deksu Sapieżyńskiego Tomicyanów, że żadnych doku­
mentów w całości i w oryginale ogłaszać nio będę. Za­
stosować się ściśle do tego życzenia uważałom sobie tóm 
bardziej za obowiązek, że pracując w Bibliotece kórnickiej, 
doznawałem szczególnych dowodów uprzejmości ze strony 
Szanownego Zarządu i że wkrótce sam dr. Z. Celicliowski 
ogłosi drukiem Tomicyana z lat 1528—1530.

Racz przyjąć Wielmożny Panio Redaktorze wyraz 
najgłębszego szacunku i poważania

A. Hirschborg.
Wo Lwowie, 15 marca 1879.

(Dokończenie nastąpi).

Wykonywanie praw
koście ha® - poIitycaiayeSa.

* Wspomniany przez nas w wtorkowym nu­
merze list gończy król, prokuratora powiatu 
szamotulskiego, ogłoszony za kapłanem, który 
miał w kościele w Wilczynie sprawować fonkeye 
kościelne, brzmi w przekładzie:

W katolickim kościele w nieobsadzonej |dotąd pa­
rafii w Wilczynie sprawował krótko przed Nowym Ro­
kiem i bezpośrednio potem pewien obcy, nieznany co do 
nazwiska i pobytu ksiądz, którego dotąd, mimo zarządzo­
nych poszukiwań, odkryć nio zdołano. Jestj powód do 
przypuszczenia, że ksiądzem tym jest dawniejszy kapelan 
domowy w Lipnicy, który zwać się ma Anders. Jest on 
niskiego wzrostu, ma około lat 33, brunet i nosi pełną 
brodę. Wzywa się niniejszem odnośne władze do czujno­
ści, do aresztowania i odstawienia ściganego listom goń­
czym do tutejszego więzienia sądowego.

Szamotuły, dnia 21 lutego 1879.
(pod.) Król, prokurator.

Nadmieniamy przy tern, że skazany dzier­
żawca probostwa za okrywanie domniemywanego 
księdza Andersa nazywa się nie, jak to błędnie 
wydrukowano., Grostkowski, ale Grotkowski.

KRONIKA
łncyonalna i

* Doniesienia urzędowe. Tajny radzca rejencyjny 
i referent w urzędzie cesarskim sprawiedliwości Kienitz 
otrzymał tytuł tajnego wyższego radzcy rojoncyjnogo.

siłą niemocy a wsparciem maluczkich u świata, roz­
poczynam szczytne poselstwo od Ciebie Panie otrzy­
mane, i jako tłómacz uczuć Twej religijnej wiary, 
wiary ojców naszych, o którój nieraz dawniej i wczo­
raj mówiłeś do mnie, śmiało powiadam, to wiara 
św. Kościoła rzymsko - katolickiego, której dogmaty, 
wyroki i przepisy ojcowie nasi, ojcowie drogiej naszej 
polskiej ziemi, w pokorze umysłu i ducha przyjmując 
bez krytyki, targu i chwiejności, dawali całe serce, 
poświęcając dla mej krew, mienie i życie.

Wyrzekłeś przed chwilą, Szanowny Fanie, swą 
wierność Kościołowi katolickiemu i Głowie Jego Leo­
nowi XIII i polecasz mnie bronić tych uczuć. Nie, 
Szanowny Panie, nie mam potrzeby bronienia takoJ 
wych, bo prawdziwa wierność dzieci Kościoła rzym­
sko-katolickiego i Jego Głowy, Papieża, z takiemi 
uczuciami, to forteca niezdobyta na opoce Piotrowój 
zbudowana, nie potrzebuje obrońcy, gdyż o nią musi 
się roztrzaskać każda fałszywa opinia, zwykle mająca 
źródło w zwichniętych pojęciach, błędach, niewiedzy 
lub złośliwości.

A teraz, Szanowny Solenizancie i Jubilacie, oby 
Bóg zachował Ciebie w jak najdłuższo lata, wspiera­
jąc zdrowie, siły i prace dla chwały Imienia Jego 
i Jego św. Kościoła z wszystkióm, co z nim złączone 
a rozdzielne być nio może i na chwałę a pożytek Oj­
czyźnie naszej, a dziękując zarazem za wzniesione 
zdrowie moje, zapraszam Ciebie i szanowne grono tu 
obecno na jutro, godzinę lO1^ do Josefinstiftu. Tam 
odprawię najświętszą ofiarę mszy św., zanosząc przed 
Tron Boga życzenia tu wypowiedziane i Twe uczucia 
tak jasno i stanowczo określone dzisiaj, iż nie wątpię, 
że będą znane zyjącym i duszom wielkiego Papieża 
Piusa IX, Ojca Hieronima Kajsiewicza i innym.

W końcu spełniając poselstwo Twych, Szanowny 
Panio, uczuć wierności Kościołowi rzymsko-katolickie­
mu i Jego Głowie widzialnej, wznoszę z całego serca 
toast na cześć Ojca sw. Leona XIII, Nieomylnej 
Głowy Kościoła rzymskiego, Jego Emin. Kard. Prymasa 
naszego lir. Ledąchowskiego, całej hierarchii i zgro­
madzeń zakonnych:

Niech żyj ą !
* W Teatrze, w sobotę Paziowie królowej 

Marysieńki, operotkaj w 2 aktach St. Dunieckiego; 
Czy ¡z powołania?! komedya w 1 akcie hr. Kozie- 
brodzkiego. Zakończy Zabawa karnawałowa w la­
sku bulońskim.

* Dziś rozpoczęły się egzamina w tutejszych olo- 
montarnych szkołach miejskich i to egzaminem w szko­
łach na Wielkich Garbarach; przypominamy rodzicom 
i opiokunoni, aby nie omieszkali osobiście przekonać się 
o postępaoh swych dzieci i przypatrzyć się metodzie, we­
dług którój dzieci ich pobierają naukę.

* Przebieg procesu, jaki się toczył dnia wczoraj­
szego w wydziale kryminalnym tutejszogo sądu powiato­
wego przeciw prezesowi i sekretarzowi Towarzystwa 
Oświaty ludowej, o którym wspominamy dziś w artykule 
wstępnym, podamy później.

* W kościele ewangelickim na Grobli przyjęła ze­
szłego poniedziałku małżeńska para żydowska, zamieszkała 
w jednem z małych miasteczek Księstwa naszego, sakra­
ment chrztu św.; małżeństwo to w podeszłym znajduje 
się wieku.

* W tutejszej szkole realnej odbył się dnia 17 bm. 
pod przewodnictwem prowineyonalnego radzcy szkolnego

Polte ustny egzamin abituryentów; do popisu zgłosiło

* imieniny Czcigodnego jubilata J. I. Kraszew­
skiego obchodzono w Drożnie we wtorek bardzo uroczy­
ście i wspaniale; gości było wielu i z daleka, samych 
telegramów nadeszło 165. Obszerne sprawozdanie po­
damy jutro, dziś nio możemy sobie odmówić przyjemności 
zacytowania jednego ustępu z przemowy Jubilata, który 
z pewnością wszystkich czytelników naszych prawdziwą 
napełni radością. Kraszewski odpowiedział na wniesiony 
na cześć jego toast pomiędzy innemi, co następuje :

Niech mi wolno jeszcze będzie, wznosząc zdrowie 
przytomnego tu duchownego, kapłana polskiego, ks. 
Bonifacego Jastrzębskiego, w kilku słowach oznaczyć 
jasno fałszywie może tłomaczone położenie moje 
względem kościoła naszego, którego dzieckiem nigdy 
być nie przestałem i w wierze ojców moich, w której 
się urodziłem, dotrwam do końca. Być może, iż 
z pism moich pod rozmaitemi wpływy, 
w różnych czasach wydanych, znajdzie się nie jedno, 
co mogło usprawiedliwiać posądzenie mnie o odstęp­
stwo i odszczepieństwo.

Pragnę więc w tym dniu uroczystym 
znieść wszelką wątpliwość i stwierdzić 
moję wierność Kościołowi katolickiemu 
i Głowie Jego Ojcu św., Leonowi XIII. — 
prosząc Was, szanowny ojcze, abyście 
byli uczuć moich tłomaezem i obrońcą.

Na słowa te odpowiedział ks. Bonifacy Jastrzębski, 
co następuje:

Wniosłeś toast, Szanowny Jubilacie i Solanizan- 
cie za zdrowie moje, a przytem wspominasz o skar­
bach najdroższych każdemu, roligii i opinii, o skar­
bach, bez których najpotężniejszych władzców ziemi 
korony bledną, a wieńcom największych zasług brak 
najpiękniejszego kwiatu. Uczucie tych skarbów duszy 
i serca Twego powierzasz mnie, czyniąc ich tłoma- 
czem i obrońcą. Panie! Takiego poselstwa zaszczyt 
nie na moje siły, a jednak przed tem cofnąć się mi 
nie wolno. Z zaufaniem w pomoc Boga, który jest

mirski Teodor, Działowski Apolinary, Czarliński Leon, 
Koczorowski Adolf, Kossowski Bolesław, Kwilecki Mieczy­
sław, Sczaniecki Michał, Łyskowski Ign., Śląski Ludwik, 
dr. Komietowski Roman. Na tem zakończono i posiedze­
nie solwowano.

Powyżej wspomniane sprawozdanie brzmi:
„Skargi na smutne stósuuki ekonomiczno-finansowe 

zajęły od lat kilku stalą rubrykę w sprawozdaniach in­
stytucyi finansowych. I dzisiaj moglibyśmy je powtórzyć 
z tym dodatkiem, żo w roku ubiegłym bardziej jeszcze 
zostały dotknięte klęskami okolice nam najbliższe, w któ­
rych rolnictwo stanowi główne źródło zaruokowania. Sta­
gnacja, panująca od lat kilku w handlu i przemyśle, od­
działać musinła także niekorzystnie na kousumcyą przed­
miotów do żywności służących, zmniejszając popyt na pro­
duktu rólne. Produkcya zboża natomiast zwiększyła się 
skutkiem otwarcia nowych dróg komunikacyjnych, umo- 
żebniająch zyskowno uprawianie obszarów ziem dotąd pra­
wie niedostępnych i ludzką ręką nietkniętych.

Zwiększono skutkiem tego dowozy wobec, zmniej­
szonego zapotrzebowania w roku ubiegłym niesłychanie 
obniżyły ceny produktów rolnych, zmniejszając rolnikom 
dochody i tak nio bardzo już świetno. — Zowsząd się 
dzisiaj odzywają głosy z projektami w kwostyi poprawie­
nia stosunków ekonomicznych, oby tylko zdołano wyszu­
kać z nich to, które rzeczywiście doprowadzą do zamie­
rzonego celu, przynosząc w okolicach naszych pomoc rol­
nictwu. Może wtedy i w interesie naszym zdołamy za­
znaczyć większe ożywienie. Dzisiaj przodewszystkiem dą­
żymy do skonsolidowania interesu, choćby w ciaśniojszych 
granicach, było na pewnych podstawach. Obrót ogólny 
zmniejszył się w porównaniu do roku 1877, ztąd też i 
zyski wykazały się mniejsze.

Procenta przyniosły marek 6000 mniej, niżeli w r.
1877, dochód z interesu komisowo - zbożowego także 
o 9000 marek się zmniejszył. Starając się głównie o po- 
większenie interesu zbożowego, zdołaliśmy wielu nowych 
pozyskać klientów, korzystających z pośrednictwa nasze­
go ; z przyczyn natomiast od nas niezależnych stracili­
śmy dowozy zboża z Rosyi, któro w r. 1877 były bardzo 
znaczne a skutkiem szczególniejszych stosunków w fra­
chtach kolejowych skierowały się na Rigę. Libawę i Ode- 
sę. Ilość zboża oddana nam do sprzedaży była prawie 
ta sama, co w r. 1877, niskie ceny jednakże, spowodo­
wane okolicznościami powyżej wyluszczonemi, zmniejszyły 
obrót pieniężny i zysk'z tego konta.

Z osiągniętych zysków proponujemy wypłacić ak- 
cy onaryuszom 5 pret. dywidendy po odpowiedniem upo­
sażeniu funduszu rezerwowego, który wzrośnie do marek 
226,646, 37 fen. czyli przeszło 15 pret. kapitału zakłado­
wego. Z pozostałej reszty w ilości 12.803J marek 70 fon. 
proponujemy utworzyć rezerwę specyalną na niektóre konta 
wątpliwe.'^ ,

Bilans wykazuje, że rachunek procentów przyniósł 
85455,23 m„ rachunek komisowy 54034,34 ni., rachunek 
papierów publicznych; romanot nasz według kursu z 31 
grudnia 16691 marek, rachunek ten przedstawia w debe­
cie 11004,67 m., pozostajo zysk z prowizyi 5786,33 m., 
razem 145275,90 m. Od powyższej sumy potrąca się: 
a) 4 pret. od funduszu rezerwowego 8524,87 m„ b) ko­
szta administracyi 33285,39 niarok, c) 10 procent na 
umorzenie kosztów urządzenia 661,94 marek, d) na 
utworzenie rezerwy specyalnej 12803,70 marek, ra­
zem 55275,90 m., pozostaje do podziału 90,000 m., 
a mianowicie według poprawnego § 34 ustaw: 1. 4°/0 
dla akcyonaryuszy z góry 60,000 m., 2 1% superdywi-
dendy czyli 3/8 zysków 15,000 m„ 3. na tantyeinę firmo­
wych s/„ zysków 10,000 m., 4. dla funduszu rezerwowego 
‘/a zysków 5000 m„ razem 90,000 ni.“

* W sprawie reorganizacyi cechów odbędzio się 
w dniu 24 bm. w Pile zebranie, na które powołał tam­
tejszy burmistrz p. Muller wszystkich mieszkających 
w mieście starszych cochowych.

* Proces marpingskl kosztować będzie ogromno 
sumy. Samym świadkom, których liczba wynosiła 170, 
wypłacono 11,400 marek, nie licząc w to kosztów, jakie 
wypłacić trzeba będzie woźnym sądowym za cytacye. 
Przypominamy, żo gmina marpingska zapłaciła już 4000 
marek za inkwatorunek wojska.

* Profesor hr. Tarnowski miał w tych dniach 
w Bochni odczyt o Konradzie Wallenrodzie.

* Wysłany do Płocka weterynarz nadgraniczny 
Kapmanu telegrafuje do N o r d d. A11 g. ¿tg., żo po­
między wielkiem stadem bydła rogatego pokazała się 
tamże u kilku sztuk zaraza.

* Godne naśladowania! Schweb. Merkur do­
nosi, że najwyższa władza żydowska w królestwie wir- 
tembergskiem wydała do rabinatów krajowych rozporzą­
dzenie, aby wszyscy duchowni żydowscy w kazaniach 
i naukach występowali przeciwko lichwie i na podstawie 
nauki moralnej i zakonu wykazywali niegodziwość łi- 
chwiarstwa. Przykład ten powinienby znaleść naślado­
wców w innyoh krajach; gorliwość ta nie przyda się 
wszelakoż na nic, jożoli judaizm nie wyprze się odno­
śnych nauk talmudu.

* W Moguncyi toczył się w tych dniach proces 
przeciwko redakcyi katolickiej Neue Ztg fiir das 
Jratholische Deutschland. Po śmierci kardy­
nała Franchi rozgłaszał pomiędzy innemi pismami staro­
katolicki Deutscher Merkur fałszywe pogłoski o rzo- 
komem otruciu tego księcia Kościoła, a niezadowalając 
się tom oszczerstwem, odgrzebał jeszcze drugie, wyjęte z 
dzieła prof. dra Friedricha, który w swych sprawozdaniach 
o Soborze Watykańskim twierdzi bez wszelkiego dowodu, 
że słynny Jezuita i autor dziel filozoficznych, O. Kleutgen 
przyczynił się do otrucia księżniczki Hohenzollern. Neue 
Ztg, wystąpiwszy energicznie przeciwko tym oszczer­
stwom, nieoszczędzila starokatolickiego prof. Friedrieha, 
nazwała jogo twierdzenia kłamstwem i ściągnęła przez to 
na siebie proces. Mimo żo obżałowany redaktor dostawił 
urzędowy dokument z rzymskiego sądu inkwizycyjnego, 
poświadczający, że O. Kleutgen nigdy o podobną zbrodnią 
nie był obwiniany, utrzymał prokurator dr. Schlippe oska­
rżenie i żądał ukarania redaktora odpowiedniem więzie­
niem. Sąd odroczył wyrok do dnia 21 bm.

* Kontrakt małżeński ks. Connaught z księżniczką 
Ludwiką Małgorzatą przedłożono obecnie parlamentowi w 
odnośnej księdze niebieskiej. W art. U. zobowiązuje się 
królowa Wiktorya, że książę wypłacać będzie księżnej pen- 
syi rocznej 1500 funtów sztorl. ze swych skarbów. Art. III. 
zapewnia księżnej w razie śmierci księcia, pensyą wdowią 
6000 f. szter. Art. IV. opiewa, że cesarz niemiecki daje 
księżniczce posag 300,000 m„ z których 150,000 stanowią 
zwykły posag księżniczek pruskich a 150,000 jest osobnym 
darem. cesarza. Pieniądze te mają być w 4 tygodniach 
po zaślubieniu wypłacone koronie angielskiej i przez ku­
ratorów będą administrowane. Oprócz tego daje cesarz 
książęcą wyprawę. W art. V. zrzeka się księżniczka 
wszelkich pretensyi do spadku w ziemi i ludziach na ko­
rzyść męskiej linii królewsko »pruskiej margrabiowskiej 
hrandenburgskiej rodziny, zrzeczenie to ustaje z wymarciem 
męskiej linii.

* W Burgsinn umarł niedawno na triehinosis pro­
testancki pastor Vollroth. Aptekarz z Fuldy, który był 
obecnym przy sekcyi zmarłego, zabrał z sobą kawał ciała, 
w kórym się trychiny miały znajdować i obecnie ogłasza, 
żo sprzodajo cząstki ciała ludzkiego trychinami napełnio­
nego jak długo zapas starczyć będzie. A więc pastor pro­
testancki z trychinami sprzedawany jest na gramy po 
śmierci! Do czego to Judzie w tym wieku materyalizmu 
się nie posuną!

* Parowiec „Marienburg“, wiozący ładunek psze­
nicy z Gdańska do Antwerpii, zatonął wnocy z 17 na 
18 b. m. w Kategacie pod Hirtsholm. Załogę składającą 
się z 18 osób wyratował parowiec gdański „Blond“ pod 
kapitanem Brocksch i zawiózł do Froderickshoron.

dr.
się 4 uczniów i wszyscy uznani zostali za dojrzałych do 
słuchania nauk na uniwersytecie; dwóch nawet zwolniono 
od ustnego egzaminu dla dobrych prac piśmiennych.

’ Dziś odbędzie się o godz. 5 po południu na sali 
magistrackiej nadzwyczajne walne zebranie Towarzystwa 
przeciw żebractwu, celem powzięcia ostatecznej uchwały 
co do swego rozwiązania, które walne zebranie, odbyte 
w dniu 30 grudnia r. b. w zasadzie postanowiło i zała- 
twienio kwestyi tój oddało pod decyzyą dzisiejszemu ze­
braniu.

* W Toruniu odbyło się dnia wczorajszego Walne 
Zebranie akcyonaryuszów banku kredytowego „Donimirski, 
Kalkstein, Łyskowski i Spółka w Toruniu. Przebieg obrad 
był według Gazety Toruńskiej następujący. Za­
branie zagaił prezes Rady nadzorczej, p. Ludwik Śląski 
po godzinie 12 zpołudnia na sali hotelu pod Trzema Ko­
ronami i odczytawszy porządek dzienny, zdał w kilku za­
rysach sprawę z odbytych posiedzeń Rady nadzorczej w 
ubiegłym roku i nadmienił, że firmowi wzywali do ważniej­
szych narad swoich członków Rady nadzorczej. Zebranie 
było nieliczne, liczba reprezentowanych akcyi i głosów wy­
nosiła 453 ; firmowi byli wszyscy. Dalszym obradom prze­
wodniczył p. Śląski, obowiązki sekretarza pełnił p. Par­
czewski z Belna. Ncstępnie odczytano część sprawozda­
nia, które podajemy poniżej; podania liczb i zestawień 
kontowych zgromadzenie nie żądało. Odczytanie sprawo­
zdania objaśnił p. dr. Donimirski, wyłuszczając powody, 
które (na zmniejszenie obrotu a tóm samem i kont za­
robkowych wpłynęły. Rok był niekorzystny wogóle, dla 
rólnietwa szczególniej, że zaś Bank w najściślejszym z rol­
nictwem jest związku, ztąd i klęski rólniinictwu jemu się 
dają we znaki. Produkcya rolnicza nie zmniejszyła się prawda 
ale powstały trudne dla niego stosunki, raz przez zwię­
kszoną konkurencyą otwarciem dróg nowym obszarom pro­
dukującym tanio, a daléj i przez powszechny zastój w 
handlu i utrudniony kredyt. Kupcy zbożowi efektywnie 
handlem tym się zajmujący, dla braku widoków na lepsze 
ceny i wobec trudnego kredytu nie kupują na spekulacyą 
i zapasów nie tworzą, tak samo ostrożnie postępują mły­
narze, ograniczając interes tylko na potrzeby bieżące. 
Konsumcya ogólna zaś dla braku ruchu i zarobku zmniej­
szyła się wszędzie. W Banku mimo to interes komisowy 
nie zmniejszył się co do ilości jego pośrednictwa oddanego 
zboża, nie zmniejszyły się liczby sum za sprzedaż zboża, 
czego przyczyną nizkie ceny tegoroczne. W miarę zmniej­
szenia się tych sum, zmniejszyła się koniecznie i prowi- 
zya zarobkowa. Bank nio ustaje przecież w staraniach 
o powiększenie interesu komisowego, uwzględnia zmienia­
jące się drogi, a czyni to ze skutkiem. Gdy n. p. po­
wstała kolej Nadwiślańska, zawiązał stosunki z Lubelskiem, 
ma tam swego agenta i znaczne zawiera przez niego in­
teresa, których powiększenie ma ciągle na oku i na pewne 
go się spodziewać może. . Prawda, żo dla Torunia rok 
ubiegły i konjunktury teraźniejsze nie są korzystne. Źró­
dła dowozu ma Toruń w Polsce i Rosyi, gdzie się płaci 
rublem, a gdy ten spadł w kursie, wysyłający szukają 
takich dróg, na których fra<cht całkowicie rublem al pari 
opłacać mogą, wysyłają więc na Rygę. Firmowi są prze­
cież tego przekonania, że usilnym staraniom Banku po. 
wiedzie się utrzymać dotychczasowe i pozawięzywać nowe 
korzystne stosunki dla kout zarobkowych tój instytucyi.

Odczytane sprawozdanio i powyższe objaśnienia wy­
starczały zupełnie zgrom adzeniu, tak iż nikt nie miał po 
wodu do stawiania py tań lub rozpoczynania dyskusyi 
Przystąpiono też nieba.wóm do następnych punktów po­
rządku dziennego i gdy nie było wniosków Rady nadzor­
czej, zatwierdzono pr oponowaną dywidendę na 5 %, a 
w końcu odbyto wybó.r Rady nadzorczej, ta w miojsce wy­
stępujących z kolei, jak i ś. p. Zawiszy. W skład Rady 
nadzorczej weszli prawie jednogłośnie pp: Arndt, Doni-



* Powódź w Szegedynie.' Dzienniki peszteńskie 
opowiadają wzruszające sceny obecnego położenia i życia 
mieszkańców tego miasta. Najsmutniejszem jest to, że 
wśród tego strasznego nieszczęścia nie brakło niegodzi­
wych wyrzutków, którzy podpalali domy, aby łatwiej módz 
grabić i kradli ostatki mienia, nieraz z narażeniem życia 
swych ziomków uratowanego, kilku takich uwięziono i okuto 
w kajdany. Korospondent jednego z dzienników wprowadza 
nas do n. p. do niskiej chaty w t. z. Nowym Szegedynie 
niedotkniętym powodzią, w której w jednej izdebce mieści 
się wszystka szegodyńska władza polityczna i sędziowsko, 
oraz reprezontacya władz duchownej i wojskowej. Urzę­
dnicy tam dniem i nocą są na nogach, otoczeni nieustan­
nie wielotysięcznym tłumem powodziaków, którzy grupami 
po kilku bywają wpuszczani do izdebki dla załatwienia 
spraw prawnych i odebrania swych porcyi chleba i słoniny. 
Wielu z tych nieszczęśliwych, którzy jeszcze przed kilko­
ma dniami byli właścicielami domów, z płaczem przyjmuje 
ten dar ubogi, — inaczej bowiem musieliby zginąć 
z głodu. Ani na sekundę nie zamykają się drzwi izdebki. 
Tutaj zapadają wyroki, przesłuchiwani są więźniowie, za­
ciągają się wypadki urodzin i śmierci. Zaledwie rozdano 
żywność, wchodzi wynędzniała jak cień matka z niemo­
wlęciem na ręku i wśród łkania opowiada, że w jednym 
z wydobytych z wody trupów poznała swego męża ; to 
znowu pandur przyprowadza niesumiennego woźnicę, który 
za pomoc daną wychodźcom żąda bajecznego wynagrodze­
nia. Staruszka o kiju przyszła prosić księdza proboszcza, 
ażeby poszedł ochrzcić jej wnuczka nowonarodzonego, 
przyczem urzędnicy pełnią fnnkcyę ojców chrzestnych. 
Proboszcz ledwie miał czas dopełnić aktu chrztu, gdy 
wzywają go na cmentarz, gdzie spuszczają właśnie do 
grobu kilkanaście ofiar. Trupy całemi stosami leżą w wą­
skiej kapliczco cmentarnej, otoczono rozpaczającemi wdo­
wami, sierotami i przyjaciółmi. Pod kaplicą stoją przy­
gotowano szeregi cało trumien. Szeregi te kilka razy 
w ciągu dnia znikają i zastępywane są nowemi.

* Francya katolicka w miarę wzrastającego ucisku, 
jakiego doznaje od republikańsko-bezwyznaniowego rządu 
swego, większą niosie gorliwość apostolską i słowo ewan­
gelii św. w najodlesze zakątki świata pogańskiego. Czy­
tając ostatnie sprawozdanie z dwóch ostatnich lat, spo­
rządzone przez regensa paryzkiega seminaryum, w którym 
kształcą się przyszli misyonarze francuscy, zdumiewać się 
musimy nad gorliwością tych krzewicieli chrześciaństwa. 
Itak w r. 1877 ochrzcili ci misyonarze francuscy 37 tysięcy 
dorosłych pogan, w r. zaś następnym 60 tysięcy doro­
słych i 250 tysięcy dzieci pogańskich. Są te rezultaty, 
jakiemi w żadnym roku od 200 lat swego istnienia po­
szczycić się dotąd nie mogli paryskie seminaryum mi- 
syonarzy.

* Z Brukseli telegrafują pod dniem 18 b. m., że 
belgijski podróżnik Wauthier po Afryce, umarł tamże na 
dyzontacyą.

* Kalendarz. Dziś, w piątek dnia 21 marca, B e- 
nedjykta op. Wschódsłońeao godzinie 6.min. 4. 
Zachód o godzinie 6 minut 12.

Długość dnia 12 godzin 8 minut.
W y pja dki historyczno. 1080 Śmierć Bole­

sława Śmiałego. — 1416 Śmierć Anny, drugiej żony Wła­
dysława Jagiełły. ■— 1600 Urodzenie Jana Kazimierza.

Z prowincji, 17 marca. W parafii naszej są 
dwa dominia, któremi samodzielnie zarządzają urzędni­
cy gospodarczy, dla tego, że właściciele ich mieszkają

gdzieindziej. Z dominiów tych bywają zmarli słudzy z a- 
w s z e wywożeni przed kościół na wozach i deskach o d 
gnoju!... Jednemu z rządzców zwrócił proboszcz na to 
uwagę, że tern postępowaniem ubliża zmarłemu, Kościoło­
wi i księdzu, którego zniewala przed takim wozem w u- 
biorze kościelnym jakby na urągowisko postępować, lub 
obrzędu św. dopełniać. Na to odebrał odpowiedź, że tak 
się wszędzie dzieje, a jeżeli się to księdzu nie podoba, to 
może do pogrzebów dawać swój ekwipaż. którego nawia­
sem mówiąc, wcale proboszcz nie ma. Ponieważ uszano­
wanie dla zmarłych jest wrodzono wszystkim ludziom, na­
wet »i najdzikszym i wszystkie wyznania uszanowanie to 
rozmaitemi uroszystemi obrzędami uświęciły, przeto sądzę, 
że już nie tylko zo stanowiska kościelnego, ale i ludzkie­
go i narodowego przeciwko takiemu postępowaniu wystą- 
pićby należało i d'a togo proszę Szanowną Redakcyą K u- 
r y e r a, aby rzecz tę przez ogłoszenie korespondencyi ni­
niejszej przed opinią publiczną wytoczyła, aby się wyja­
wiło, czy rzeezywiścio takie postępowanie u nas jest p o- 
wszechne i aby, jeżeli się tu i owdzio takie rzeczy 
dzieją, przeciw temu zaradzić. — Zmuszać nie możemy 
nikogo, aby księży do pogrzebów pociągał, ale jeżeli to 
dobrowolnie kto uczyni. — wtenczas ma kapłan prawo 
i obowiązek żądać od niego, aby i zewnętrznie okazał 
uszanowanie, jakie się każdemu należy. Gdyby nie twier­
dzenie, żo się to wszędzie dzieje, byłbym się z tą rze­
czą wcalo nie odzywał. (Nie zdarzyło nam się nigdzie 
słyszeć o podobnem ubliżeniu zmarłym ludziom i obrząd­
kom kościelnym. Jednostkowy ton objaw potępiamy jak 
najstanowczej i sądzimy, że właściciele na instancyą pro­
boszcza zapobiegną temu. P r z yp. R e d.).

(g) Z nad Prosny. W Kretkowio odbywał pro­
boszcz tamtejszy oddawna corocznie nauki z dziećmi, spo- 
sobiącemi się do pierwszej spowiedzi św. w miejscowej 
szkole. W tym roku, gdy już dzieci się zebrały ua naukę, 
nauczyciel miejscowy p. Kahl, doniósł księdzu, że inspektor 
powiatowy z Wrześni przykazał mn, aby rzeczonej nauki 
w szkole odbywać nie pozwalał. Proboszcz w następną 
niedzielę zawiadomił parafian o tern, oświadazająe, żo, 
ponieważ kościół murowany z posadzką cementową jest 
dla dzioci teraz jeszcze za zimny, nauki dopiero w locie 
odbywać będzie. Co do szkoły, to nie dal ze swój strony 
najmniejszego powodu do tego zakazu, nie myśli przecież 
nikogo prosić o pozwolenie i pozostawia gminie, o której 
dzieci chodzi i która tyle corocznie na utrzymanie 
szkoły łoży, aby swych praw broniła. Szczególniejszy to 
rzeczywiście sposób zachowywania ludowi ro­
li g i i, jeżeli i ją i jej prawidłoiiego nauczyciela ze szkoły 
się wyprasza.

(m) Z pod Żerkowa. Kilkakrotnie czytałem w 
Kury orze o znacznych szkodach, jakie złodzioje wy­
rządzili pszczolarzom. Otóż i u nas pod tym względem 
nie lepiej. I tu w różnych raiojscach skradziono lub wy- 
łupiono pszczoły. Największą jednak szkodę wyrządzono 
proboszczowi w Kretkowie, który tu w okolicy ma naj­
liczniejszą pasiekę. W ciągu przeszłej i bieżącej zimy 
ukradziono mu podobno około 20 kószek najlepszych 
pszczół, w wartości około 100 tal. — Musiało się tam za­
wiązać jakieś towarzystwo złodziei pszczół, którego człon­
kowie przy dobrej chęci przez policyą zostaną wykryci, 
bo schwytano z nich na gorącym uczynku 2 dworskich 

;ndzi: Stanisława Bnkowskioge, ogrodowczyka i Michała

Bogaczyka, kamerdynera. Ścigani przez stróża Stanisława 
Ignaszaka schronili się do dworu i tam zostali przytrzy­
mani z plastrami miodu w ręku.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Gwiazdy wyszedł numer 12 i zawiera: Szko2y sy- 
multanne. (Dokończenie). — Wit i Korynna. Opowiadanie 
z czasów Dyoklecyana. (Ciąg dalszy.) XIX. Nowe strapie­
nie. — Orzeł (z ryciną). — Podróż balonem. (Ciąg dal­
szy). — Dodatek, i wiadomościami zeświata i z naszych 
stron. — Polecenia godna książka. — Kalendarz. — Ogło­
szenia.
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GIEŁDA.
Poznań, dnia 19 marca 1879.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz 
00,000 litr., cena wyp. 48.20, list. - ,— grudz. —,- , 
marzec 48.20, kwioc 48,60. maj 49,30, kwiec.-maj 48,90, 
czerwiec 50.10 lipiec 50,80 sierpień 51,40 mrk

Okowita w miejscu (bez beczki) —,—.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych

Wrocław 19 marca 1879.
n y to (za 2000 fnnt.) niżej, wypowiedz. —,— cent . 

marzec i marzec-kw. 113.—■ żąd., — płc.. kwiecień-maj 
114 ż. i pl., maj-czerw. 1.15,50 pic. 116 żąd.. ezerw.-lipiec 
118, żąd., lipiec-sierp. —, wrzes.-pąźdz. 123,50 płc.

P r z e n i c a 169 żąd., kwiecień-maj 173 żąd.
O w i o s, 102 żąd., kwiec.=maj 105,— ple.
R z o p 258,— płc.
Olój rzopiowy: spok., wypowiedz. —,— cont, 

w miejscu 60,— żąd., marzec 58 ż., marzoc-kw. 58,— żd., 
kw.-raaj 57,— żąd., — pł., maj»czerwiec 57,50 żąd., wrzes. 
paźdz. 59 pł.

Okowita, bez in., wypowiedz. —,— litr., marzec 
i marzec-kw. 48,30 płc., kwiec.-maj 49 żąd. i płc., sierp. 
- żąd., sierpień-wrzes. 51,50 pł.

Cena wypowiedziana na 20 marca: żyto 113,— m. 
pszenica 169 ni., owies 102 mrk. rzep 258.— m , olej 
rzopiowy 58,— m., okowita 48,30 marek.

(Jeny targowe w Wrocławiu
z dnia 19 marca 1879.

Postar w i e n i a
mie sklej

doputacyi targowej.

Za 100 kiloeramów
ciężki średni lekki

naj-
wyż.

M\

towar 
naj- 
niż. 

jü. I z»)

naj- 
wyż. 
Ji\ Z.J

na.r
niż.

naj-
wyż.

naj-
niż.

4 Ji. 4
Pszenica biała . . . 16 -¡¡15 50 17 50 16 70 14 50 13 70

,, żółta . . . 15 30 14 90 16 90 1Ö 20 14 30 13 30
Zyto ..................... 12 _ 11 60 11 20 10 80 10 70 10 20
Jęczmień nowy . . . 14 30 12 40 12 11 60 11 20 10 7o
Owies nowy .... 12 — 10 80 10 50 10 10 9 80 9 20
Groch..................... 15 10 14 50 14 - 13 40 13 — H11 40

Postanowienia TOWAR
komisyi handlowej. piękny śr edni pośledi.

RZ0P • ... 100 kiiogr. 25 25 23 50 22 _
Rzepik zimowy . „ 24 25 23 — 21
Rzepik latowy 24 25 21 50 20 i
Lnica. . » " 19 — 17 — 15 — i
Siemię lniane . . » " 25 50 23 50 21 —
Siemię konopiane « « 18 - 16 - 15 _i

Koniczyna do siewu, stałej czerwona niżej, I 
za 50 kilogram. 33—36—40 — 43 marek; oia.a r.iozni. I 
39 - - 50—54—63 marek. ■

Makuchy rzopiowe niezin.. za 50 kil. 6,40—6.70 in 
Makuchy siem. niezm., za 50 kil. 8,30 — 8,80 ni. 

Łubin niżej, żółty za 100 kil., żółty 7,50—7,8« ' 
do 8,10 m. nieb. 7,30—7,60—8.00 mrk.

Tymotka stale, za 50 kiiogr. 12,50 —14—17—19,50. 
Perki: za miech (2 nowe szefie czyli 75 klgr. j 

najl. 2,50—3 mrk., pośl. 2—2,30 ra., za szefel (75 f.). najl. 
1,25—1,50 m., pośl. 1- 1,15 m., za 5 litr. 0,20—0,25 m. i 

Siano za 50 kil. 2,60 — 3,00 m.
Słoma 19,00—21 mrk. za kopę 600 kil.
Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 24—26, marek. !

Rżanna piękna 19—20. marek, Rżanna średnia 17,50-
-18,50 marek. Osucio rżanne 8—9,— marek. Osucio 

pszenne 7—7,50 marok.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, dnia 20 marca
Pszenica słaba
kwiecień-m j 175,50
wrzesień-paźdź. 178,50

Zyto spok.
kwiecień-maj 120,50
maj-czerw. 121 —
wrzesień-paźdź. 126.—

Olej rzep, słaby
kwiecień-maj 58,—
wrzesień-paźdź. 59,80

Okowita spok.
w miejscu 51,20
marzec
kwiecień-maj 51,50
maj-czerw. 51,70

Owies
kwiec.-maj 115,50

Wypow. żyta
Wypuw. okow.

Szczecin, dnia 20 iii arca

Pszenica słaba
wiosna 179,—
maj-czerw. 181, -

Zyta słabo
wiosna 117,—
maj.-czerw. 118,50

Owies

1879. (Kursa końcowe).

Kapitały.
Galie, akc. k. . 99,75
Pr. pożyczka państ. 92,10 
Pozn. listy z. . . 95,8« 
Pozn. listy ront. . 96,90 
Austr. banknoty . 173,75 
Austr. renta złota. 66,75 
Austr. losy 1860. 114, -.
Włochy .... 78—
Amerykany . . . _—.
Rnmuny .... 30*60 
Ros. banknoty . . 198.30 
Kos.-ang. pożyczka 84,90 
Ros. losy prom. 1866 146,50 
Pol. lik. 1. zast. . — 
Kredyty .... 437— 
Kolej państwowa .444,- 
Lombardy. . . u 4^ 
Usposob. stało 

1879. (Kursa końcowe.)
I Olej rzep, słaby

kwiecień-maj 57,75 
wrzesień-paźdź. 59,75 

Okowita słaba 
w miejscu 49,80

wiosna 50.20
maj-czerw. 51
czerw.-lip. si.—

Petroleum
marzec 10,35

Po długich cierpieniach zasnął w Panu opatrzony, św. 
Sakramentami, dnia 19 t. m. o lP/2 wieczorem nasz naj- 
kochańszy dziad, ojciec i mąż ś. p. (535)

Jan Fabijan Banda
przeżywszy lat 58. Eksportacya odbędzie się z domu ża­
łoby przy Strzeleckiej ulicy nr. 31 w piątek 21 b. m. o go­
dzinie 4 po południu, a spuszczenie zwłok dnia następnego 
w Środzie o litej z rana.

W nieutulonym smutku pogrążona

rodzina.

Podziękowali! .
Wielebn. Duchowieństwu i Szan. 

Publiczności za odprowadzenie 
zwłok naszej kochanej matki 
i babki śp. Maryanny Elsner skła­
dają szczero ,,Bóg zapłać.“
(531) Dzieci i wnuki.

dotyczące garderoby nięzkiej na wiosnę i lato
francuskich, angielskich 
umiarkowanych

OO< >000000*

OOo ’> O

8 celem wybrania kandydatów do sejmu pruskiego, od- Q 
będzie się w Kościanie 3 kwietnia o 3ej po 0 
O południu w sali p. Gąsiorowskiego. (530) Q

Usilnie polecamy dzieło:
Kuchnia postna

zawiera 255 dyspozycyi obiadów i ko­
lący i, zastosowanych w różnych oko­
licznościach. nawet do suchego postu 

przez (533)
Maryę Śleżańską

283 sir. Cena 1,50 m., opr. 1,75 m.
Leit9eber * Spółka. 

Jubileusz literacki
KRASZEWSKIEGO.

Na dzień 19 marca wyjdzie numer 
jubileuszowy Lecha, poświęcony wy­
łącznie Kraszewskiemu. Zawierać bę­
dzie ten numer trzy ryciny i życiorys 
Jubilata. Można zapisywać pojedyn­
czo ten numer za cenę 25 fon., 30 fen. 
z przesyłką frankó. Należytość naj­
taniej przesyłać znaczkami pocztowo- 
ini pod adresem: (472)

Lech Poznań.

krajowych fabryk, odebrał w wielkim wyborze i poleca po cenach jak zwykle 
(375)

M. Felerowiez, Rynek nr. 52.
Zamówienia wykonuję punktualnie i wedle najświeższych źurnali.

W Mieszkam róg «Jezuickiej ulicy i Sta- W 
Mrego Rynku. (26) M
i 1AH TOŁOKSD,!

dentysta.
od 8 do 9 rano bezpłatnie. MI Dla ubogich

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

i; Walne
16 IfltWI

powiatu gnieźnieńskiego
odbędzie się w Cłnicźnie w hotelu du Nord 
marca rb. o godzinie pół dwunastej przed poi.

Komitet wyborczy.
dniu 31

(521)

itmelzer;
agent dla

tlaielii i wysafltów satsekieh
(Saaz)

iiuieiw w SAAZ (Czechy). - ,
Wszystkim P. T. interesentom podaję do wiadomości, że wysyłka moich

sateckicli wysadków chmielowych
(SaazorHopfenfechser)

(wszechstronnie uznanych i wielostronnie premiowanych) 
izpocznie się w połowie kwietnia. Zamówienia należy wcześnie uskutecznić, 
ozsyłka pod gwarancyą wydajności. — Objaśnienie i broszury o uprawie 
ezpłatnie._______ (150)

'iędzynar. wystawa
Norymberga 1877
lajwyższa i jedyna 

nagroda
dla wystawionych 

wy sadków
hmielo wyc A

Regionalna wystawy
Furstenfeld 1878

dyplom honorowy i 
nagroda

dla wystawionych 
wysadków

i sprzętów,

OO00000OOO0 o 
o 
o Mąką)
3 palmowa.

Zamówienie 
v przyjmuje

takową
(532)

■daa^oih
Każdy kto na przyszły kwartał za­

abonuje „Gazetę Górnoszląską,“ 
otrzyma darmo w pierwszych dniach 
kwietnia piękną książeczkę Jubileuszową 
pod tytułem „Skarb łask“ ułożoną 
według woli i życzenia Ojca św.

„Gazeta Górnoszląską“ (Rok VI) wy­
chodzi w Bytomiu (Beuthen O. S.) dwa 
razy tygodniowo, a kosztuje na kwartał 
tylko 1 markę. Zapisać ją sobie mo­
żna na wszystkich urzędach pocztowych.

Liczy się dla tego na liczny zastęp 
nowych przedpłacicieli. (520)

Niezrównane 
pod względem do­

brego leżenia
są przezenmie na miarę wy­

konywane

KOSZULE
wierzchnie,

tak w amerykańskim, jako 
też iraucuzkim kroju poleca

S. Kantorowicz,
skład płótna i kohiercy i 

Fabryka bielizny, 
Narożnik Rynku i Nowej ul.

HERBATĘ
chińską, mocną i delikatną, funt po 5, 
6 i 8 złp. świeżo odebrał (434)

J. N. Piotrowski w Poznaniu

Fabryka superfosfatów
w Starolece pod Poznaniem

kantor i skłafl i Poznaniu ul Młyńska 42.
Z gwarancyą zawartości ofiaruję moje fa­

brykaty nawozów chemicznych, saletrę chi­
lijską, siarczan amonijaku, sole potażowe 
po najniższych cenach. X a wozy spseyalnepod 
kartofle i buraki. (489)

Próby i cenniki na życzenie franko.

Dr. Roman May.
Świeżego wędzonego i marynowanego 

łososia reńskiego i wezerskiefeOi, olbrzymie wę­
gorze wędzone, węgorza w ruladzie, elblągskie 
minogi, jako też piękny kawior amerykański fnnt 
po 3,00 mrk. poleca (534)

A. Cichowicz.
ASTMA i KATAR

Stancyą
zdrową wraz z sumiennym do­
zorem i macierzyńską opieką dla 
dwóch chłopców niższych klas 
gimnazyum w Lesznie wskaże 
ks. Gładysz, wikaryusz. (524)

Papierosy Espic Pudełko
środek uigi. lapiöiuay napiu powoirk. 

Skład w wszyskich aptekach.

Handel i pomiesz­
kanie parterowe są 
do wynajęcia Mała 
Rycerska ul. Nr. 4.

(505).
.sałbadem i czcionkami Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

P^yjmuje (öö^) i
S Adolf Asch, S
ó Rynek 82. <*>

<X>0<>0<>0<><><>0
Towarzystwo tu wspieraniu 

urzędników gospodarskich wffKs. 
Poznańskiem poleca pp. pryncypałoin 
rządzców, ekonomów, leśników, kasyo- 
rów, pisarzy kawalerów i żonatych. 
Zgłosić się należy do sekretarza za- 
rządu głównego Wgo K. Koszut­
skiego w Poznaniu Mała Rycer­
ska ul. Nr. 2. Pośrednictwo 
bezpłatne. (473)

Urzędnik gospod.
zdolny do samodzielnego zarządu wię­
kszych dóbr, opatrzony w jak najle­
psze świadectwa, mogący złożyć 10,000 
marek kaueyi, poszukuje miejsca od 
św. Jana. Żona może się zajmować 
gospodarstwom; rodzina mała. Adres 
wskaże Redakeya Kuryera za na­
desłaniem marki pocztowej. (519)

Do Galicyi wschodniej poszukuje się
Aa «1 leśniczego

z pensyą 1000 fl. itd.
Pisarza prowentowego,

Nadinielnika
(Obermiiller) z pensyą.

Kasyera
na Wołyń do huty żelaznej £0 flor- 
mieszkanie i opał miesięcznie; wia­
domości udziela: (514)

Dom komisowo-handlowy
P. H. Ludwig w Krakowie

ul. śto Jańska 312.
Listy przy załączeniu marki uwzglę-

dnia się. _______ .
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